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UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU
w sprawie zwiększenia planu połowów rybołówstwa morskiego 
i pomocy państwowym, spółdzielczym i indywidualnym rybakom

Powołanie komitetów obchodu
10 0  rocznicy zgonu M. Gogola
i 15 0  rocznicy urodzin V . Hugo

Pokoju' 
1952 ro

WARSZAWA PAP. Wiedeńska Sesja Światowej Rady 
podjęła inicjatywę zorganizowania we wszystkich krajach w 
ku obchodu wielkich rocznic kulturalnych. Obchód ten ma zaintere­
sować i zapoznać najszersze warstwy ludności z rozwojem kultury, 
jako wspólnym dorobkiem ludzkości. . ■ ,

Podejmując Inicjatywę Światowej Rady Pokoju w sprawie ob­
chodu 100 rocznicy śmierci Mikołaja Gogola I 150 rocznicy urodzin 
Victora Hugo, Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju po­
wołało komitety obchodu tych rocznic w następującym składzie:

KOMITET OBCHODU 100 ROCZ 
NICY ŚMIERCI GOGOLA pod

I przewodnictwem . Leona Kruczkow- 
j skiego. przewodniczącego Związku 
[ Literatów. Polskich, w składzie:
i Adwentowicz Karol, aktor-reży- 
ser, Albrecht Jerzy, przewodniczą­
cy Prezydium Stoi. Rady Narodo- 

I wej, Barcikowski Wacław, wicemar 
j szalek Sejmu Ustawodawczego RP>
' Berman Jakub, podsekretarz Stanu j 
| w. Prezydium Rady Ministrów, Bro 
| niewski Władysław, literat, Chała- 
siński Józef, rektor Uniwersytetu

Podczas K rajow ej N arady Rybaków, k tó ra  odbyła się w 
Gdyni w  dniu 10 lutego bież. roku, naczelny dyrek tor Cen­
tralnego Zarządu Rybołówstwa Morskiego, tow. Biliński, o- 
mówił uchw ałę Prezydium  Rządu z dnia 2 lutego br. o pomo­
cy rybakom  dla w ykonania znacznie zwiększonych zadań roku 
bieżącego,' zasady prem iow ania za w ykonanie i przekrocze­
nie planu połowów, zasady opieki nad rybakam i i ich rodzi-1 dach rybackich będą zaopatry 
nami oraz spraw y przyśpieszenia tem pa budownictwa, zw la-jw ani w węgiel, w  uosciąch 
Szcza baz rem ontow ych itp.

też indyw idualni, w yjeżdżają­
cy na połowy, korzystać będą 
z zaopatryw ania w żywność 
przez przedsiębiorstwo „Bąlto-

Rybacy zamieszkali w osa-

Uchwała Prezydium  Rządu 
w spraw ie zwiększenia planu 
połowów rybołów stw a m orskie 
go i. pomocy rybakom  przew i­
duje szereg środków i przyw i­
lejów, k tó re  w płyną .w  zasad­
niczy sposób na podniesienie 
poziomu pracy, uspraw nienie 
techniki połowów, uregulow a­
nie spraw y dopływu kad r i 
szkolenia. Również w dziedzi­
nie m echanizacji, przeładunku 
i p rzetw órstw a oraz rozbudo­
w y portów  rybackich uchw ała 
zm ierza bezpośrednio do za­
pew nienia spraw nego odbioru 
ryby  i wstępnego jej przetw ór 
stwa. P rzew iduje się dostarczę 
nie dwóch transportow ców  dla 
rybołów stw a morskiego oraz 
dostarczenie szeregu nowych 
jednostek — z term inem  od­
dania ich do eksploatacji już 
w I  kw arta le  br.

Uchwała, staw iająca

w
przewidzianych dla ludności 

i  m iast Gdańsk — Gdynia. Za- 
rybołówstwem  m orskim  'zwięk:snjej sc0wj robotnicy otrzym ają 
szone zadania, przew iduje sze- Rw ate ry oraz zapew nienie tran
reg ważnych uspraw nień 
świadczeń dla rybaków  i p ra ­
cowników rybołów stw a m or­
skiego.
£ W celu polepszenia w arun 

ków bytowych rybacy w

sportu  do miejsc zamieszkania.
Rybacy indyw idualni, zawie 

rający  planowe um owy skupu, 
będą zaopatryw ani w węgiel i 
o trzym ają bony mięsno - tłusz­
czowe, praw o do korzystania z

m iastach: Świnoujście, Ustka, zaopatrzenia W Morskiej Cen- 
Darłowo, Puck oraz W ładysła- ęra u  Zaopatrzenia oraz otrzy-
wowo otrzym ują 70 proc. po­
wierzchni m ieszkalnej,. uzyska 
nej drogą wprowadzenia przy­
m usowej gospodarki lokalami. 
Fundusz Wczasów Pracow ni­
czych w ydzierżaw i rybakom  w 
okresie do m aja i od w rześnia 
około 200 pomieszczeń w  do­
m ach we W ładysławowie, Ust­
ce, Kołobrzegu i D arłowie na 
domy rybaka i na m ieszkania. 
2  Rybacy kutrow i i daleko­

morscy, zarówno zatrudnię

m ają u łatw ienia w zakresie re ­
m ontów kutrów-.

Uchwała przyznaję ryba­
kom, zatrudnionym  w 

przedsiębiorstw ach państw o 
wych specjalny system prem io 
w ania od pełnego miesięcznego 
zarobku za w ykonanie miesięcz 
nych planów  połowów.

Ponadto za złowioną ponad­
planowo rybę rybacy będą o- 
trzym yw ać dodatkow ą należ­
ność. Rybacy dalekomorscy,

cje lądowe. M. in. w y p o s a ż o n a ! " 2 ° ;

profesor ASP, Fiedler Franciszek, 
redaktor, Hoffman Paweł, kierów 
nik Wydziału Kultury KC PZPR, 
Ignar Stefan, profesor, , wiceprzę- 

i wodniczący PKOP, Iwaszkiewicz 
Jarosław, ’literat, Jakubowska Wan 
da, reżyser filmowy, Jarosiński Wi 
told, minister Oświaty, Kott Jan, 
profesor, Uniw. Wrocławskiego, 
Kreczmar Jan, rektor PWST, Kul­
czyński Stanisław, profesor Uniw 
Wrocławskiego, Kuryluk Karol, 
prezes Centralnego Urzędu Wydaw 

Modzelewski Zygmunt.
. , , , * ■ . .profesor ASP, Dembowski Jan, prozostanie fabryka części zam ień j przewodniczący PK0P. Dy-

nych do silników i s iln ików ! bowski Stefan, minister Kultury i 
polskiej konstrukcji m ark i „Re j  Sztuki, Dąbrowska Maria, literai- 
nag“ oraz rozpocznie się budo- ka- Jakubiec Marian, profesor Uni 

, . ,, , l wersytetu Wrocławskiego, Kłosie-wa stoczni rem ontowej dla o b - . . W tnr
służenia dalekom orskich jedno; 
stek rybackich.

! wicz Wiktor, przewodniczący CRZZ,
Kowalski Władysław, marszałek
Sejmu Ustawodawczego RP, Kurna ^ ^

Rok i952 przyniósł nam  d o -jj“ ^ z ZG^ZMP„ wersytetu Warszawskiego, Wende
bry  s ta rt powiedział na za_ i Młynarski Zygmunt, prezes Tow.! Jan Karol, sekretarz generalny

rektor IKKN, Morstinówa Zofia, 
literatka. Nałkowska Zofia, literat 
ka, Putrament Jerzy, literata wi­
ceprzewodniczący PKOP, Słonim­
ski Antoni,- literat, Sokorski Wło­
dzimierz, wiceminister Kultury : ł 
Sztuki, Szancer Jan Marcin, pla­
styk, Wasilkowski Jan, rektor Upi

kończenie dyr. B iliński — w . Wiedzy Powszechnej, Ochab Ed-
styczniu w ykonano plan  poło­
wów w  100,6 proc., p lan do­
staw  ryby  w  106 proc., i pląp 
przetw órstw a w 113 proc.

ward, sekretarz KC PZPR, Ozga-j 
Michalski Józef, przewodniczący j 
ZSCh, Poliak. Seweryn, literat, Rud 
nicki Lucjan, literat, Schilier Leoną
reżyser, Staff Leopold, literat, Stró! u

KWKZ, Wojciechowski Zygmunt,
profesor Uniwersytetu Poznańskie 
go, Żółkiewski Stefan, profesor, 
dyrektor Instytutu Badań Litęrae

W ykonanie planu styczniowe żecka Leonora, dyrektor Wszechni 
go z nadw yżką nie może prze cy Radiowej, Tuwim JuHan, literat,
słaniać fak tu  znacznych niedo­
ciągnięć, k tó re  w ykazuje głęb­
sza analiza pracy w  tym  okre­
sie. Trzeba więc stworzyć wa- ROCZNICY 
runki i atm osferę dla pełnej | 
mobilizacji sił wytw órczych do 
w ykonania zadań trzeciego ro ­
ku P lanu  6-letniego, w arunk i i 
atm osferę dla właściwego w y­
korzystania entuzjazm u pracy 
rybaków  i pracow ników  rybo­
łówstwa.

Ważyk Adam, literat, Zelwerowicz 
Aleksander, aktor.

Walka z  brakcróbstwem
-  czołowe zadanie w budownictwie okrętowym

Z ałożenia Planu 6-!einiego w 
budownictwie okrętowym, a

w szczególności »wytyczne 
bieżącego roku f

planu 
stawiają przed 

Stocznią Gdańską poważne i trud 
ne zadania. Mobilizacja załogi 
przy końcu ub. roku była wiel­
kim egzaminem jej hartu, po­
święcenia i sprawności. Wykona­
ny został poważny zakres prac, 
nadrobiono szereg zaległości. 
Załoga zmobilizowana prąfz „Kar 
tę Stoczniowca“ wykazała wielką 
ofiarność i poświęcenie.

Dzięki temu usprawniono wic­
ie odcinków pracy. Tak np. przez 
reorganizację warsztatu rurowni 
zlikwidowano „wąskie gardło" — 
jakim była stacja pomp, w któ­
rej przeprowadza się próby wod­
nego ciśnienia rurociągów. Roz­
dzielona na wyodrębnione działy
— wysokiego i niskięgo ciśnienia
— stacja pomp spełnia obecnie 
swoje zadanie. Takich osiągnięć 
ma załoga stoczni o wiele wię­
cej.

Istnieją jednak wciąż jeszcze 
przyczyny, które poważnie zmniej 
szają efekty pracy stoczniowej. 
Główną — jest brak dostatecznej 
dbałości o jakość wykonywanych 
robót. Dużo mogliby na ten te­
mat powiedzieć robotnicy zespołu 
mistrza Sobkowiaka, którzy koń­
czą obecnie pracę raz już wyko­
nywaną przez inny zespół. Po pro 
stu \robofa była źle wykonana. 
Żle była ustawiona linia wału i 
maszyna na „2028“

Przyczyna? —- Brak odpowied­
niej kontroli Wykonania, partac­
two, które w efekcie dało tysiące 
zmarnowanych roboczo-godzln i 
poważnie opóźniło termin oddania 
statku do eksploatacji.

Nie wywiązali się tu ze swych 
obowiązków mistrzowie, którzy 
odpowiadali za ten odcinek Fakt, 
że trzeba było zmienić zespół wy 
konujący pracę — mówi sam za 
siebie

Takich przykładów brakorob- 
stwa i to brakoróbstwa, którego 
skutki uwidaczniają się dopiero w 
okresie prób, gdyż „pobłażliwi 
mistrzowie przekazują złą pracę 
jako gotową — można przyto­
czyć sporo. Nagminnym zjawis­
kiem jest pozostawienie prze? 
monterów uchwytów do przewo­
dów — trzymających się na­
stawie honoru. Po prostu nie ma

ni w przedsiębiorstw ach pań- ¡przebyw ający, znaęzną cześć ro 
przed stwowych i spółdzielczych, jak  ku poza domem na odległych

morzach Północnym  i B arentsa 
— otrzym ują prem ie wyższe od 
rybaków  kutrow ych.

Załogi kutrów , dokonujących 
połowów w  dni świąteczne, bę 
dą otrzym yw ać dodatkowe w y­
nagrodzenia. Przedsiębiorstw a 
skupujące rybę będą wypłacać 
rybakom  ind y w id u a ln y m , p re ­
mię za w ykonanie miesięcznego 
planu dostaw  od w artości zło­
w ionej ryby, w  zależności od 
sezonów połowowych (mniej w 
sezonie, więcej poza sezonem), 
a także za przekroczenie planu 
miesięcznego. Rybakom  zawie­
rającym  um owę przysługiwać 
będzie nadal jjrawo do korzy­
stania z ulg podatkow ych w po 
staci opłacania podatku docho­
dowego w form ie ryczałtu.
4  Uchwała zapowiada u k a ­

zanie się dalszych aktów  
praw nych w  zakresie zorga­
nizow ania sieci domów rybaka 
oraz świetlic, z odpowiednią

pod ręką spawacza podczas mon 
towania przewodów Więc mon­
ter zakłada uchwyty, a o tym, 
że trzeba je przyspawać... zapomi 
na. I dlatego poprawki przy pd- 
biorze— są nieuniknione.

Nie będziemy mnożyć przykła­
dów. Przynosi je każdy dzień w 
stoczni, i każdy dzień stocznio­
wy potwierdza konieczność ostrej 
walki z brakoróbstwem, osiny 
walki z brakiem kontroli wykony 
wanych prac przez odpowiedzial­
nych za nie mistrzów.

Przyczyną hamującą pracę sto 
czni jest także szwankująca na 
wieki odcinkach organizacja pra­
cy i brak jej koordynacji.

Oto np. w połowie stycznia 
miały być przez wydział mecha­
niczny wykonane skrzynie roz­
dzielcze zenzowe i balastowe do 
maszynowni jednej z jednostek. 
Pracy nie wykonano. A wydział 
mechaniczny oświadcza w końcu 
spokojnie... że nie otrzymał w ter 
minie harmonogramu tych prac.

Przykładów takich można by 
przytoczyć o wiele więcej. Moż­
na by przytoczyć wypadki, kiedy 
to zostąły wykonane główne ro­
boty, a brak jednego „drobiaz­
gu“ uniemożliwia zakończenie 
prac. Wykonany jest np. rozdzie­
lacz pary przy kotle, są trójniki, 
a brak zamówionych w mechani­
cznym kołnierzy uniemożliwia 
prowadzenie robót.

Takie braki organizacyjne w 
pracy poszczególnych działów po 
wodują często zrywanie harmono 
grantu robót, powodują przesto­
je, zakłócają bieg produkcji.

Wnioski nasuwają się same. 
Bezlitosna walka z brakoróbst­
wem i niechlujstwem to nakaz 
dnia dla całej załogi stoczniowej 
od góry do dołu.

Zwycięstwo w bitwie o . statki 
nie przyjdzie samo. O zwycię­
stwo to trzeba walczyć. Tego 
wymaga wzrost tempa rozbudo­
wy naszego przemysłu okrętowe 
go. Tego wymaga honor stocz­
niowców, przodującego oddziału 
klasy robotniczej Wybrzeża.

Wytępienie brakoróbstwa, lep­
sza organizacja pracy — to klu­
czowe czynniki w walce o goto­
we statki, o realizację wielkich 
zaszczytnych zadań Planu 6-let­
niego w naszym budownictwie 
okrętowym.

KOMITET OBCHODU 150 
URODZIN VICTORA 

HUGO pod przewodnictwem Ada­
ma Rapackiego, ministra Szkol­
nictwa Wyższego, wiceprzewodni­
czącego Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju, w składzie:

Andrzejewski Jerzy, literat, Bre­
za Tadeusz, literat, Dąbrowski Bro 
nisław, dyrektor Państwowego 
Teatru Polskiego, Dobraczyński 
Jań, literat, Eibisch Eugeniusz,

Kopalnie w ęgla  
Zagłębia Krakowskiego
przekroczyły plan styczniowy

KRAKÓW PAP. Załogi górnicze 
kopalń węgla Zagłębia Krakowskie 
go wykonały z nadwyżką stycznio­
wy pian wydobycia.

Na pierwsze miejsce wysunęła się 
kopalnia im. Prezydenta, której za­
łoga wykonała plan w 110 proc.

Projekt Konstytucji to odbicie wielkich przemian
jakie zaszły w  naszym życiu w  wolnej Ojczyźnie
-  mcmią uczestnicy ogóln on arodow ej dyskusji

WARSZAWA PAP. W CAŁYM KRAJU, W MIASTACH -I- MIA­
STECZKACH. W GMINACH I GROMADACH -  TOCZY SIĘ OŻY­
WIONA DYSKUSJA NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.

Z wielkim aplauzlm przyjęli 
zebrani wystąpienie byłego robot

„Pamiętamy przeszłość, znamy te 
raźniejszość, dlatego z radością 
witamy projekt Konstytucji“ —
stwierdził w czasie dyskusji nad 
projektem Konstytucji tkacz ZPW 
im. Waryńskiego w Łodzi -- Wł. 
Szczygielski. Te sagie uczucia i my 
śli wyrażają wszyscy ludzie pracy 
Łodzi. Mówi o tym gremialny, spon 
taniczny udział w zebraniach dys 
kusyjnych.

Wacław Majewski z ZPB im. 
Stalina w Łodzi jest jednym z tych 
tkaczy, którzy plan produkcji pierw 
szych dwóch lat Planu 6-leifrue- 
go wykonali już we wrześniu ub. 
roku. Obecnie kończy zadania 
przewidziane dia niego na czerwiec 
br. Mówi on prosto: „Nasza Kon­
stytucja jest taka, jakie są wyniki 
naszej pracv za minione 7 iat wol­
ności. W "Polsce Ludowej sam: 
tworzymy dia siebie prawa i usta

obsługą ku ltu ra lno  - oświatową j  ! a m y  nasze obowiązki 
itp. Podjęta zostanie w  najbliż­
szym czasie uchw ała P rezy­
dium  Rządu w  spraw ie pomocy 
kredytow ej i m ateriałow ej w 
zakresie budow nictw a indywi 
dualnego, dla rybaków , co w in­
no wzmóc osadnictwo ry b ak ó w ; 
na W ybrzeżu.
f i  Prezydium  Rządu ustano

wifo odznakę Przodo\vnika | â ra c ^ jm ^ —
Pracy, nadaw aną zasłużonym 
rybakom  przez M inistra Że­
glugi.

Uchwała stw arza w arunki
dodatkowego 

na  kró tkotrw ałych  kursach 600 
rybaków  pokładowych, 60 szy­
prów  i 60 m echaników  — w 
zorganizowanych w  tym  celu 
2 ośrodkach szkoleniowych.

W dążeniu do zwiększenia 
połowów zostanie znacznie 
zwiększony tabor pływ ający. 
Planow e oddanie do eksploata 
cji w roku bieżącym  38 nowych 
jednostek połowowych oraz 11 
silników kutrow ych zabezpie­
czy w  pełni potrzeby rybołów­
stwa.

Ponadto w  poważnym  zakre 
sie zwiększone będą inw esty-

Na zebranie dyskusyjne -w zakła­
dach sodowych w Mątwach koło 
Inowrocławia przybyła cała zało- 

j ga. Wielką świetlicę fabryczną 
_ | szczelnie wypełnili robotnicy i pra­

cownicy umysłowi.
Długa była lista zgłaszających 

¡się do dyskusji. Robotnicy i techni
Ićy, inżynierowie i pracownicy adrm - . .
nistraewni -  wszyscy mówili o kobiet wielką radością. Dziś w Po.- 
wielkich przemianach "jakie zaszły sce Ludowej, kobieta ma równe ora 
w Polsce w ciągu ostatnich 7 lat,| wa z męzczyzną !zarowno do pracy 
a które ugruntowuje Wielka Karta jak i nauki. Każda kobieta, która 

i zwycięstw narodu — projekt Kon-j tylko chce pracować i uczyć się — 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej; ma drogę do tego otwartą. To nie

—  i Ludowej. talk jak przed wojną, gdy dla męż-w yszkolen ia! 1 _______________

nika zakładów, obecnie technika 
Kozłowskiego: „Fabrykantom i ob 
szarnikom — mówił on — chodzi­
ło o to, aby robotnik był ciemny 
aby tym łatwiej mogli go wyzys­
kiwać. Projekt Konstytucji mówi
0 tym, że każdy ma prawo do na­
uki. Jak wygląda prawo do nauki
1 zabezpieczenie tego prawa, wiem 
sam po sobie. Jestem synem kole­
jarza.
dawnych czasów nie mogłem na­
wet marzyć o jakimkolwiek awan­
sie. Wyrzucałem z kotłowni szla­

kę z pieców. Dziś jestem techni­
kiem. Władza ludowa umożliwi­
ła mi ukończenie technikum che­
micznego. Zdobyłem piękny i po 
żyteczny zawód. Dlatego projekt 
Konstytucji uważam za swój“.

* * *
W woj. lubelskim w po w. lu­

bartowskim zebrania gromadzkie, 
poświęcone omówieniu i przedys­
kutowaniu projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odbyły , się już w 22 groma­
dach. W czasie dyskusji chłopi 
podkreślali olbrzymie przemiany 
gospodarcze, jakie zaszły po wy-

____ ________ _______  Zwoleniu w Polsce, opiekę władzy
Byłem " robotnikiem. Za ¡ ludowej nad ludnością miast i

wsi, oraz polepszenie się warun 
ków bytowych chłopów i robotni­
ków.

NA WYBRZEŻU
Wprost od pracy w ubraniach 

roboczych zgromadzili się pracowni 
cy .odlewni Warsztatów Napraw­
czych Taboru Kolejowego, by 
wziąć udział w dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji.

Po wygłoszeniu referatu przez 
przedstawiciela Komitetu Zakłado­
wego tow. Goczkowskiego, rozwi­
nęła się szeroko dyskusja.

Pierwsza zabrała glos rdzeniarka 
Zofia Babińska.

czyzn pracy nie było, a co dopiero 
mówić o kobiecie. Jestem bardzo 
zadowolona, że projekt „ Konstytu­
cji tak wiele mówi o krawach ko­
biety.

gjpjekt Konstytucji gwarantuj*
każdemu obywatelowi prawo do pr* 
cy — mówi tow. Pogodziński, kie­
rownik odlewni. — A jak to było 
za sanacyjnej konstytucji, odczułem 
sam najlepiej. W 1927 roku po zwoi 
nieniu ze służby wojskowej, chodzi­
łem ulicami Łodzi, nosząc ua pier-

„Artykuł 66 projektu Konstytucji! siach tablice z napisem: Poszuku- 
rnówiła ona -  jest dia nas,,dla'i§ jakiejkolwiek pracy . Ale m ena 

............................  — -  ■ wiele mi się to zda)o. Pamiętam,

Uwaga korespondenci z budownictwa
W piątek 15 bm., o godz. 17, odbędzie się w Ośrodku 

Dyskusyjnym  „Głosu W ybrzeża“, w  Gdańsku, Targ Drzew­
ny 3/7 konferencja korespondentów robotniczych ze wszyst 
kich przedsiębiorstw  budowlanych z te renu  Gdańska, So­
potu i Gdyni.

W program ie konferencji:
1) re fe ra t o aktualnych zadaniach korespondenta w

budownictwie.
2) re fe ra t na tem at Konstytucji.
3) dyskusja.
Prosimy o punktualne przybycie.

że raz zlitowała się nade mną palii 
Barcz; właścicielka willi z osiedla 
Marysin. Dała mi na-! kilką rgodżfc 
robotę przy kanalizacji. Ale o wiele 
dłużej musiałem chodzić po .zapła­
tę-

Takie to było życie robotnika za 
czasów przedwojennych Dziś, nie 
tylko, że mam pracę, ale awanso­
wałem z robotnika ua kierownika 
Odlewni. '

Dawniej nie było mowy, żeby pro 
sty człowiek mógł dyskutować nad 
Konstytucją — mówił tow. Zalew­
ski. — Z góry ją panowie obmyś­
lili 1 sami dla siebie zatwierdzili.

Inni robotnicy — Barbara Choma.
• SlaU Jąw Pruski, Dąbrowski, sze- 
ł-ko łow ili o zdobyczach młodzie- 
.¿v w iu lscc Ludowej.
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Szumowiny zwerbowane przez amerykański wywiad 
organizowały akcję sabotażową na Śląsku
Dalszy ciąg procesu przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Katowicach

KATOWICE, PAP, W dalszym toku procesu szpiegów amery­
kańskich. przed sądem w Katowicach złożył zegnania oskarżony 
Franciszek Szczurek, który skazany był na 7 łat więzienia za pod­
ziemną działalność w WIN i zwolniony na podstawie amnestii
Szczurek przyznając się do wi-j Bartosz zbierał i dostarcza! in­

formacji dotyczących Wojska Pol- 
skiego, a ponadto brał udział w 
organizowaniu w pasie nadgra­
nicznym punktów przerzutowych 
dla szpiegów amerykańskich 

Oskarżony przyznał, że fotogra­
fował i rozpracowywał obiekty woj 
skowe, linie kolejowe, mosty itp. 
Oskarżony przyznał również, że z 
polecenia wywiadu amerykańskie­
go gromadził materiały wybucho­
we, które miały być użyte do prze 
prowadzenia sabotaży w śląskich 
zakładach przemysłowych.

W styczniu 1952 r Bartosz zo­
stał zatrzymany.

12 hm., w drugim dniu procesu 
sąd przystąpił do przesiucniwania 
świadków.

Świadek Augustyn Gorzelik — 
technik jednej z hut śląskich, oskar 
żonego Marszalka poznał jeszcze w 
1944 roku na terenie Wiednia, gdy 
odbywa) on służbę w armii hitlerow 
skiej- Marszałek zwierzył się wów­
czas świadkowi, że jest kierowni­
kiem siatki szpiegowskiej wywiadu 
amerykańskiego

Gorzelik zeznał następnie, że

ty, w której świadek był zatrudnio­
ny. Marszałek żądał również doku­
mentów dotyczących produkcji hu-

ny zeznał, że do roboty szpiegów 
skiej dia wywiadu amerykańskie­
go został zwerbowany w 1951 ro­
ku przez rezydenta wywiadu ame­
rykańskiego, któremu przekazywał 
zdobyte przez siebie informacje 
szpiegowskie.

Oskarżony otrzymywał instrukcje 
szpiegowskie, dla których wykony 
wania został zaopatrzony w apa­
rat fotograficzny, szyfry, pienią­
dze, atrament sympatyczny itp

Oskarżony przyznaje, że zbierał 
dia wywiadu amerykańskiego wia 
domości szpiegowskie, dotyczące 
szeregu hut górnośląskich, w któ­
rych zmontował sieć swoich agen­
tów, oraz wiadomości dotyczące 
Wojska Polskiego.

W styczniu 1952 roku Szezurek 
zestal zatrzymany.

Oskarżony Franciszek Bartosz 
w okresie okupacji był członkiem 
Arbeitsdienstu w Austrii. Przyzna 
iąc się do zarzucanych mu prze-' 
stępstw zeznał, iż do roboty szpie 
gowskiej zwerbował go rezydent 
wywiadu amerykańskiego w ster­
aniu 1951 to jest w tym czasie, j 
kiedy pozostawał jeszcze w czyn
nej służbie w szeregach Wojska | Marszałek uzyskał od niego szereg 
Polskiego. ¡tajnych informacji, dotyczących hu-

Amerykanie unemożliwiają repatriację
dzieci czechosłowackich uprowadzonych przez hitlerowców

PRAGA PAP W Pradze opu­
blikowano oświadczenie, w któ­
rym stwierdza się, że 7 lutego br. 
czechosłowacka misja wojskowa 
w Berlinie skierowała do amery­
kańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech ' zachodnich notę w 
sprawie zatrzymywania przemocą 
dzieci czechosłowackich, wywie­
zionych z kraju przez hitlerow­
ców.

Mimo wszelkich wysiłków ro- j nyeh w 
cjziców r— 'stwierdza nota — oraz 
mimo kroków podjętych przez wła 
dze czechosłowackie w celu odzy 
skania tych dzieci, amerykańskie 
władze okupacyjne, wbrew pod­
stawowym zasadom ludzkości i 
wbrew swym zobowiązaniom, od­
mówiły odesłania tych dzieci do 
ojczyzny.

W Niemczech zachodnich wła­
dze amerykańskie zainscenizowa- 
ty ostatnio, specjalne rozprawy są­
dowe w celu nadania swej bezpra

wnej ! przestępczej działalności 
pozorów „ l e g a l n o ś c i “ W 
ten sposób amerykańskie władze 
okupacyjne jawnie przystawiły do 
„ l e g a l i z a c j i “ zbrodni fa­
szystowskich, popełnionych wobec 
narodu czechosłowackiego.

W zakończeniu nota stwierdza, 
że na polecenie swego rządu cze 
chosłowacka misja wojskowa jak 
najbardziej kategorycznie prote­
stuje przeciwko takiej działalnoś­
ci amerykańskich władz okupacyj

nich W Niemczech zachodnich 
świadek miał przejść 3-miesięćzne 
przeszkolenie szpiegowskie w spe- 

ty, które po sfotografowaniu miały cjalnie przeznaczonym na ten cel 
być zwrócone W czasie dalszych! ośrodku wywiadu amerykańskiego, 
spotkań Marszałek otrzymał od j Osoby, które przeszły amerykańską 
świadka próbki różnych metali. i szkołę wywiadowczą w Niemczech

Świadek Waldemar Jobczyk ze­
zna), że osk. Bartosz razem z nim 
dokonywa! zdjęć szeregu obiektów 
wojskowych i przemysłowych. Po­
nadto Bartosz żądał od świadka wy 
kradania I gromadzenia materia­
łów wybuchowych, które jak ze­
znaje — miały być użyte do wysa­
dzenia w powietrze pewnego mostu.

Świadek Halina Gaj stwierdziła, 
że oskarżony Marszalek organizo­
wał przerzuty do Niemiec zachod­
nich między innymi i jej osobis­
tych znajomych. Świadek zeznała, 
że ludzie przerzuceni dc Niemiec 
zachodnich, po przejściu tam spe­
cjalnego przeszkolenia w ośrod­
kach wywiadu amerykańskiego, mie 
li być wysłani z powrotem do Pol­
ski dla prowadzenia w kraju szpie­
gostwa i dywersji. Każdy kto wy­
raża zgodę na przerzucenie z Pol­
ski do Niemiec zachodnich zostaje 
skierowany do wywiadu amerykań­
skiego — zeznała świadek Gaj. 
^Ponadto świadek zeznała, że po­
średnicząc w organizowaniu prze­
rzutów do Niemiec zachodnich po­
znała u osk. Marszałka niejakiego 
„Huberta“ — kuriera, który utrzy­
mywał łączność sieci szpiegowskiej 
Marszałka z dyspozycyjnym ośrod­
kiem wywiadu amerykańskiego w 
Berlinie zachodnim.

Świadek Eugeniusz Kasolik ze­
zna}, że osk. Marszałek miał zor­
ganizować dla niego i jego kole­
gów przerzut do Niemiec zachód-

Radziecka Komisja Przygotowawcza
do Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej

MOSKWA. PAP. W związku z m ającą się odbyć w Mo­
skwie, w dniach od 3 do 10 kw ietnia, M iędzynarodową K on­
ferencją Gospodarczą, — w szeregu krajów  utworzono ko­
m isje dla przygotow ania tej konferencji.

Z in icjatyw y Izby Handlowej ZSRR oraz innych ra­
dzieckich organizacji przemysłowo - handlowych, jak  Cen­
tra lny  Związek Zrzeszeń Konsumentów' ZSRR, Wszeeh- 
związkowa C entralna Rada Związków Zawodowych. Insty ­
tu t Ekonomiki Akadem ii Nauk ZSRR — utw orzono Ra­
dziecką Kom isję Przygotowawczą, w k tórej skład weszli 
m. in.:

Przewodniczący Wszechzwiązkowej Izby Handlowej 
Nestorów (przewodniczący Komisji), przewodniczący Wszech­
związkowej C entralnej Rady Związków Zawodowych Kuz- 
niecow, w icem inister H andlu Zagranicznego ZSRR Zacha­
rów, w icem inister H utnictw a ZSRR Kuzmin, w icem inister 
Przem ysłu Lekkiego ZSRR Ryżów, wiceprezes B anku P ań­
stwowego ZSRR Geraszczenko, przew odniczący zjednoczenia 
„Eksportles“ Niczkow, dyrek to r Zakładów  Budowy Samo­
chodów im. S talina Własow, dyrek tor In sty tu tu  Ekonom iki 
Akadem ii N auk ZSRR Ostrowitianow, członkowie Akadem ii 
N auk ZSRR S trum ilin  i B ardin oraz dyrek to r Insty tu tu  
Naukowo - Badawczego przy M inisterstw ie H andlu Zagra­
nicznego Orłów.

zachodnich miały być odesłane z 
powrotem do Polski dla powadze­
nia roboty szpiegowskiej — zeznał
Kasolik.

Świadek Pawei Rogalski zezna!, 
że oskarżony Marszalek, pożyczając 
mu pieniądze wciągnął go do ro­
boty szpiegowskiej dla wywiadu 
amerykańskiego. Jak wynika z ze­
znań Rogalskiego, osk. Marszałek 
urządził w mieszkaniu świadka rne- 
linę-szpiegowską, gdzie spotykał się 
ze swymi wspólnikami oraz kurie­
rem z dyspozycyjnego ośrodka wy­
wiadu amerykańskiego w Berlinie 
zachodnim Świa.dek asystował przy 
rozdziale pieniędzy oraz narzędzi 
i instrukcji szpiegowskich przywie­
zionych przez kuriera t  Berlina za-

^Marsząłek wypytywał również w  derżeniu do nodnissieira produkcji mięsa
świadka o informacje dotyczące róż  ------- -----------——— :
nych zakładów przemysłowych, a 
ponadto prosił o wskazanie mu 
przestępców poszukiwanych przez 
władze, których zamierzał przerzu­
cić do Niemiec zachodnich. Według 
zeznań świadka, przestępcy ci, po 
przejściu przeszkolenia szpiegow­
skiego w wywiadzie amerykańskim 
mieli być przerzuceni z powrotem 
do kraju i przystąpić do prowadze­
nia wywiadu i dywersji.

Świadek zeznał również, że Mar 
Szalek poinformował go o instalo­
wanej w okolicach Rybnika szpie­
gowskiej radiostacji.

Rozprawa trwa.

O gólnokrafow a n arad a
w sprawie zwiększenia bazy paszowej

WARSZAWA PAP. W dniach 
17—19 lutego 1952 r. Centralny 
instytut Rolniczy organizuje ogól 
nokrajową naradę aktywu nauko­
wego i gospodarczego w sprawie 
zwiększenia bazy paszowej w 
kraju.

W naradzie obok naukowców 
z tej dziedziny wezmą udział 
przedstawiciele zainteresowanych 
ministerstw, centralnych zarzą-

Niemczech zachodnich i 
domaga się, aby dzieci czechosło­
wackie, zatrzymywane dotychczas 
przez Amerykanów w' Niemczech 
zachodnich, zostały niezwłocznie 
oddane ich rodzicom w Czechosło 
wacji.

Zachodnio-niemiecki Komitet Obrońców Pokoju
wzywa społeczeństwa Trizonii do spotęgowania watki

przeciw zbrodniczej polityce kliki z  Bonn
BERLIN PAP. W Duesseldorfie od 

było się plenarne posiedzenie za- 
chodnio-niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju z udziałem 150 de­
legatów, reprezentujących wszyst­
kie warstwy ludności Niemiec za-

Strajk głodowy 200 Poloków
wywiezionych z Trizonii na roboty do Kanady

L u d z ie  p r a c j j  w y D r z e z a
om awiają projekt Konstytucji

{Oofcotic*e«ie ze *<r. 9/

NOWY JORK PAP Z Montrealu ¡głodowy 200 Polaków, sprowadzo-
donoszą, że rozpoczął się tam strajk ¡nych oszukańczo przez władze ka-

---- --- ---------------- — — nadyjskie z obozów* w Niemczech
•m ~%t  \  • zachodnich. Polacy, którym zabro-

W l/  1 1  l I F Z F Z i R i  ln’ona zabrać ze sobą żony i dzieci, 
W W , zostali umieszczeni pod Montrealem

j W baraku i są zmuszani do pra- 
icy w niewolniczych warunkach.

chodnich. Referat o sytuacji poli­
tycznej Niemiec zachodnich, jaka 
wytworzyła się po debacie w parla­
mencie bońskim w sprawie remi ii- 
taryzacji, wygłosił przewodniczący 
komitetu Erwin Eckert

W odezwie do narodu niemieckiego 
komitet stwierdza, że debata w Bun 

j dostagu otworzyła oczy nawet tym, 
którzy łudzili się jeszcze co do is­
totnych zamiarów rządu Adenauers, 
Wykonując tajne układy z mocar­
stwami atlantyckimi, rząd Ade- 
nauera zamierza rozpocząć nie­
zwłoczny werbunek do armii nie­
mieckiej i wprowadzić obowiązek 
przymusowej służby wojskowej, 
aby włączyć młodzież niemiecką do 
armii atlantyckiej pod dowództwem 

¡amerykańskim, Rząd federalny za- rym domaga się dymisji Adenau-j
era w związku z Jego zamiarami i wyników dyskąsji opracowane zo 
wprowadzenia obowiązku powszej staną wnioski, których zrealizo- 
chnej służby wojskowej w Nlem-iwanie przyczyni się eto szybszego

niętanTale jak 'dziś'jest -  mówji Wiarski, Wojćzewskl. Krysiak. Pta-| fach zachodnich, pozbawione śród- ,„‘£ „ ¿ 7  związać czech zachodnich. ¡wzrostu produkcją mięsa.____
Barbara Choma — to wiem. Dla siński i Grymulski. | K0W <*° Z- C!a' - zarobi,u swego ro - ;kraj nierozerwalnie z systemem! „Każdy dzień głosi ni. in
mnie wielką zdobyczą jest to. te fi. dv„kusii zabierali tow. sejbotnic>' Polscy w Kanadzie nie mo-1paktdw wojennych — rządów Artem,n

Zony i dzieci sprowadzonych Po- m*erz"8 przestawić całe życie poh* 
i, . , . . .  . . , * , ¡tyczne i gospodarcze Niemiec za-

Jak przed wojną było, nie pa- sy robotniczej, jak np. tow ®ta-i|ai<ow^jzna]d^ą sî ę ̂ jjada^w j chodnich na tory wojenne i przy

dów, czołowi brygadziści z Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, aktywiści ZMP oraz racjo­
nalizatorzy i przodownicy spoś­
ród indywidualnych rolników- 
praktyków,

Celem narady jest opracowanie 
metod zwiększenia produkcji pasz 
— w oparciu o zdobycze nauki i 
doświadczenia praktyki. Pozwoli 
to na szybsze zrealizowanie zadań 
przewidzianych 2-letnim planem 
zwiększenia produkcji mięsa. 

Program narady przewiduje sze 
jreg referatów fachowych, które, 
na tle analizy istniejącego w Pol­
sce stanu w zakresie produkcji 
pasz, omawiać będą przede wszyst 

i kim zagadnienia dotyczące podnle 
lenia wydajności łąk i pastwisk, 

¡jako podstawowego źródła pasz. 
I Ważnym tematem opracowywa 

,, , . . invm przez naradę będzie również
Odezwa wzywa wszystkich mi- , f  , wvtvcznvch dla zwięk- 

ujących pokoj Niemców. wszyst, ^  produkcji ¿asz w gospodar 
kie ugrupowania i organizacje wy| e polo'wcł ora£ racjonalne wyko 
powiadające się przeciwko remi- £to le  odpadków przemysłu 
htaryzacji i powszechnej służbie 
wojskowej do wzmożenia akcji;. , , . . .  (U-J I J  Narada zajmie się również zauświadamiającej wsrod ludności; ł i lem ¿ospodarki paszowej
. mobilizowania jej do walkl przei y rejonacll gdrskiCh oraz omów! 
ciwko polityce wojennej rządu A- j prawjdf0wego żywienia
denauera,

„Precz z Ädenanersm“ 
Oświadczanie komitetu 
do spraw referendom

podniesieniu produkcji zwierzę 
cej.

Uzupełnienie referatów^ stano­
wić będzie dyskusja, w której za 
równo pracownicy nauki, jak i 
rolnicy - praktycy, wypowiedzą 

BERLIN PAP. Jak donoszą z I swoja uwagi nad wygłoszonymi re  
Duesseldorfu, Komitet Główny dojferatami oraz omówią swoje do 
Spraw Referendum Ludowego o-itychczasowe osiągnięcia w tej 
publikował oświadczenie, w któ- i dziedzinie.

......................... Na podstawie referatów oraz

. , . , , . • .. . ¡Niemcy wschodnie“. Ujawnił on wchodnich wynoszą dziennie: 3 k a r- |łen / posób niedwuznacznte swc
. . .... . - , - ,|KW PZPR tow. Węglewski

wUdzy luoowej zdó y am nausę j * nnd»„niował deleuat Za!---------- ' . iien sposoo nieawuznacznie swe
,iam pracę.& . ,- ni^unarm 7 rrAS7f>nia 'praw | tofłe. wodnista zupa i kromka su* agresywne zamiary oraz wskazałPrawa zawarte w projekcie Kon- rządu Głównego Zrzeszenia Praw- i , ___,,
Aytucji są naszą dumą i chlutfą »ników Polskich.___________  chego chleba. ¡kierunek nowej agresji.

oświadczenie — rządów Adenau-, ... . - ■
era wzmaga tempo femilitaryza--i  ̂g OID I0J10W8 OSZCẐ ulir-SOI 
cji i przygotowań do wskrzesże-j ’
nia Wehrmachtu, potęgując tym H I* 7 V n n ^Z 3  OOIYIVSłV samym niebezpieczeństwo wojny |J > Ł JH U O C « p u t l l j a i j
Niebezpieczeństwu temu można gornikÓW"iaujOIia).iZatOIOW 
będzie zapobiec, jeśli cały naród i 
niemiecki zażąda WTaz z nami 
p r e c z  z A d e n a n e r e m ! "

W gmachu Sądu Wojewódzkiego 
odbył;) się zebranie Zrzeszenia 
Prawników Polskich w Gdańsku, 
i> ’święcone dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

W wyczerpującym referacie dzie­
kan Rady Adwokackiej B, Wiącek 
nakreślił tło historyczne powstania 
projektu nowej Konstytucji, oma­
wiając następnie szczegółowo nai 
ważniejsze jego postanowienia.

„Ja. były robotnik, jestem dzisiaj 
sędzią Polski Ludowej — powie­
dział w dyskusji ob. Grymulski. 
W przedwrześniowej Polsce wysta 

. walem zaś caiymi miesiącami przed 
biurem pośrednictwa pracy. ażebv 
uzyskać możność zarobienia choć 
na kswalek chleba. Dzisiaj jestem 
notrzebny Państwu, pracuję na od­
powiedzialnym stanowisku. Takich 
ia|s ;a uszr/ęśiiwiońych przez wła­
dzę ludową, są tysiące“.

Dyskutanci podkreślali następnie 
Masowość sądów Polski przedwrześ 
nlowej, które wysługiwały się inte­
resom obszarników I kapitalistów, 
podobnie, jak I dziś to się dzieje w 
oaństwach burżua2yjnych. Dziś w 
P ,|sof Lud -wej sprawiedliwość wy­
mierza lud przez swoich przedsla- 
wieieli. Na Wybrzeżu jest wielu pra 
cewników wymiaru sprawiedliwości,t̂atu|«cXcń *1« a MVtg<5w

L U D  F R A N C J I  W A L C Z Y
(Z okazji 18-łej rocznicy zdławienia puczu faszystowskiego)
Francuskie masy pracujące obchodziły 

wczoraj 18 rocznicę zdławienia przez klasy 
robotniczą Francji próby faszystowskiego 
zamachu stanu,

Jedvną siłą, która w burzliwe dni pierw 
szej połowy lutego 1934 roku stawiia czoi 
bandom faszystowskim spod znaku „Krzy 
iy Ognistych“, pułk, de la Rocąue i roją 
listy Maurrasa, była Francuska Partia Ko­
munistyczna. Francuscy komuniści_ stanęli 
na czele ludu Paryża, który zagrodził drogę 
faszystom, zmusi) ich od odwrotu, gdy pc 
dymisji Daladlera usiłowali uchwycić wła­
dzę w swe ręce. Przywódca francuskiej kia 
sy robotniczej, Maurice Thorez, w książet- 
„Syn Ludu“ tak opisuje rolę, jaką w obn 
nie Republiki odegrał iud paryski: „W tej 
awangardowej walce klasa robotnicza data 
dowód, że umie walczyć. Strzały, które na 
bruk paryski powaliły sześciu synów ludu. 
szerokim echem odbiły się w masach. Na 
miejsce zabitych zjawiały się tysiące, set­
ki tysięcy nowych bojowników".

Bohaterska zdecydowana postawa ludu 
paryskiego pokrzyżowała plany reakcji frao 
ruskiej, która pragnęła dorwać się do wir 
dzy, by obalić Republikę i wciągnąć Frłu 
cję do wojny u boku Hit lei a. Wbrew ma 
chinacjom przywódców socjaldemokracji

W teU te koni k i m M t i

sy robotniczej ocalił wówczas kraj przed1 
losem państwa typu faszystowskiego. Hit­
lerowcy francuscy ponieśli klęskę.

Co roku lud Francji uroczyście obchodzi) 
rocznicę zdławienia faszystowskiego puczu 
rocznicę najpotężniejszego w historii Fran­
cji strajku powszechnego, który 12 lutego 
1934 roku objął 4,3 miliona robotników i 
urzędników. Lud Francji nie mógł obcho 
dzić tej rocznicy w latach hitlerowskiej oku 
pacji, gdy sojusznik Hitlera, marszałek 
zdrajca Petain pragnął wymazać z parnię 
■i ludu francuskiego dzień jego zwycięstwa 
Dziś, zamerykanizowany rząd francuski 
bratający się z hitlerowcami i  Bonn, na­
wiązał Śo petainowskiei tradycji zdrady i 
wydał zakaz odbycia manifestacji ludu fran 
ruskiego

„Nie i nikt nie jest w stanie zabronić iu 
dowi Paryża zamanifestowania swej woli 
faszyzmowi droga zostanie zagrodzona" — 
oświadczył Raymond Guyot w imieniu Ko 
munistycznei, Partii Francji. Lud Paryża 
idpowiedział na inicjatywę robotników fab 
?ykl „Renault“ 1 masowo przystąpił 12 lute 
■o do 24 godzinnego stiaiku na znak pr 
eslu przeciwko bezprawnemu zakazowi tu, 

dyeyjnej manifestacji I nie tylko lud Pa 
ryta. Jak wynika z ostatnich doniesień, 
»k<iik protestacyjny, obj§ł fisi«  39JS»» ¡¡rąp-

cuskich, przede wszystkim wielkie ośrodki 
przemysłowe. Masy pracujące Francji pa­
miętają. że swoje zwycięstwo z 1934 roku 
zawdzięczają głównie jedności akcji. 1 dla­
tego podobnie jak w 1934 roku, w setkach 
fabryk bez względu na przekonania poli­
tyczne, iudzie pracy przystąpili do Strajku, 
który jest wyrazem ich solidarności w wal­
ce przeciwko kontynuatorom polityki Pe­
taina.

Jedność akcji .francuskiego świata pracy 
jest podstawowym warunkiem zwycięstwa 
w walce przeciwko polityce wojny, zaprze- 
dawania Francji, przeciwko faszyzacji Fran­
cji i terrorowi wobec francuskich patriotów.
Wczorajszy strajk, to ostrzeżenie, które 
masy pracujące Francji kierują pod adre­
sem polityków zdrady. Klasa robotnicza 
Francji silniejsza niż w 1934 roku, potrafi 
udaremnić plany faszystów i reakcji oraz 
ich socjaldemokratycznych wspólników, za 
przedających Francję w niewolę amerykań 
skich Imperialistów.

Wczorajszy strajk to jeden z fragmen 
tow walki, jaką lud Fianćji toczy w obi o 
nie pokoju, wolnoid I niepodległości swoi J Zjednoczonych T  spadku zdolności 
*jeiył«Sa &  »ąfcyyaąa M M td

KATOWICE PAP. Poważnym 
czynnikiem w walce o obniżenie 
kosztów własnych produkcji węgla, 
usprawnienie metod i organizacji 
pracy dołowej, jest pomyślnie roz­
wijający się w kopalniach ruch ra­
cjonalizacji.

Czerpiąc z tego bogatego źródła 
rezerw produkcyjnych, załogi gór­
nicze wygospodarowały, w roku u- 
biegłym prawie 17 milionów złotych 
oszczędności. W okresie tym zgło 
szono ponad 21 tysięcy wniosków 
racjonalizatorskich i wynalazków. 
'I liczby tej 6.189 wniosków zgłoszo 
nych zostało przez pracowników fi­
zycznych kopalń.

Wiele tych pomysłów w poważ­
nym stopniu przyczyniło się do 
usprawnienia organizacji pracy do 
lowej

Wzrasta bezrobocie
w St. Zjednoczonych

PRAGA PAP. Jak stwierdza spra 
wozdanic zrzeszenia związków, za 
wodowyćb pracowników przemysłu 
elektrotechnicznego i raaiotechnicz 
nego USA ogioszone 9 lutego b.r„ 
przemysł pracujący dla potrzeb po­
kojowych zwolnił w ubiegłym roku 
/ pracy około 15% robotników.

Sprawozda de podkreśl», że spa- 
¡ek zatrudnienia nastąpi! w wyniku 
militaryzacji gospodark' Stanów
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N a wieczne czasy powróciły 
do Polski Ziemie Odzyskane

Upowszechnienie nowych metod współzawodnictwa
s j t e ł - o f c i c f e  r z e s z  f c o i e / o r z s /  .

wymaga wzmożenia pracy politycznej
____I eddi-jlish/rłłipon

Przed 7 laty w wyniku zwy­
cięskich walk żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i Odrodzonego Wojska 
Polskiego, miasto Elbląg, a wkrót 
0e potem całe elbląskie 2uławy 
zostały wyzwolone spod jarzma 
hitlerowskiego i powróciły do Pol 
ski. Odtąd prawem stało się to, 
co gwarantują i utrwalają na 
zawsze słowa, ogłoszone w pierw 
szej części projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej: „Na wieczne czasy powró­
ciły do Polski Ziemie Odzyska­
ne“,

Budowa nowego życia rozpoczę 
łs się r,a Żuławach zaraz po wy­
zwoleniu.

Wydarte wodzie pola rodzą 
dziś'obfite plony i są zabezpie­
czone przed niszczycielskim dzid 
laniem wód za pomocą wałów 
ochronnych. Długość uregulowa­
nych kanałów i rzek wynosi 175 
km. Dla celów melioracyjnych od 

im siaiu sie u,, remontowaliśmy i uruchomiliśmy 
i utrwalają" na 73 stacje pomp. Wybudowaliśmy 

wiele nowych mostów, a odbudo­
waliśmy jeszcze więcej. Komuni­
kacja uległa znacznej poprawie 
dzięki całkowitej odbudowie dróg.

Pomyślnie rozwija się rolnic­
two — zwłaszcza w 27 PGR, 

, które łącznie użytkują 16.400 ha 
ziemi. W ostrej walce klasowej 
powstało -26 spółdzielni produk-

Zniszczenia wojenne na terenie cyjuych, które doskonale radzą 
Elbląga i powiatu były bardzo sobie. Z roku na rok wzrasta 
wielkie. Znaczna część pól zato- ilość bydła,, trzody chlewnej, o- 
Diona, miasta i wsie wyludnione, wiec i drobiu. ,
Lawie wszystkie budynki usz- Szczególnie wielki wkład pra- 
kodzone, w tym 60 proc. całkowi- cy i ogromne sumy pieniężne po­
cie zniszczonych. Sprzęt gospodar chłonęła organizacja szkplmc- 
ski rozgrabiony. Nie było bydła twa. M. in. całkowicie odbudo^a- 
■. trzody chlewnej, ani siły poeią- liśmy, względnie odremontował« 
cowej 'tak żywej, jak i mecha- my 39 szkól podstawowych. Ostat 
S^rnii nio powstała w Milejewie piękna,

Ale ten ponury obraz zrujno- nowoczesna szkoła o kubaturze 
wanej gospodarki nie zniechęcił 14.000 m*. '

„Więcej rozmachu i inicjatywy 
należy przejawiać w rozwijaniu ma 
sowego współzawodnictwa pracy, 
więcej uwagi udzielać rozwijaniu 
i rozpowszechnianiu wynalazczości 
i racjonalizatorstwa. W szerszym 
niż dotychczas stopniu należy ko­
rzystać z doświadczeń współzawod­
nictwa pracy i przodujących metod 
pracy kolejnictwa radzieckiego i po 
ptilaryzować osiągnięcia kolejarzy 
radzieckich wśród kolejarzy pol­
skich“ — zalecała uchwała KC 
PZPR w sprawie wzmożenia pracy 
partyjno-politycznej wśród koleja­
rzy.

Od chwili jej ogłoszenia w styc.z 
niu 1950 r. współzawodnictwo w 
kolejnictwie rozwinęło się w całym 
kraju. Ujawniono dzięki temu wie­
le ukrytych rezerw, obniżono kosz­
ty transportu, usprawniono eksplo­
atację, naprawy itp

Ten bezsporny postęp zawdzięcza 
my przede wszystkim przeniesieniu 
i spopularyzowaniu wśród naszych 
kolejarzy doświadczeń radzieckich, 
w oparciu o który maszyniści, pra­
cownicy służby drogowej, warszta­
tów. ruchu itp. nauczyli się praco­
wać po nowemu, zaczęli opanowy­
wać socjalistyczne metody obsługi 

napraw parowozów, metody toru

- nr, Gdzie lesl przyczyna tego stanu! Zasadą socjalistycznego współza-warzyszy_ raz po raz, docierały J o  J M a e  yŁ odpo- |iedź najwodnlctwa jest jak wiadomo pomoc
ogółu kolejarzy gdańskiej DOKP, 
budząc wśród nich zasłużoną du- 

*inę, że to właśnie ich okręg może 
się" takimi ludźmi poszczycić, Ini­
cjatorzy nowych form pracy znaj­
dowali jednak stosunkowo nielicz­
nych naśladowców, gdyż w ślad za 
tymi wysiłkami poszczególnych lu­
dzi nie szła w DOKP rzetelna 
akcja upowszechniania doświad­
czeń przodujących kolejarzy, nie 
szła z reguły akcja polityczna, kto

rzeczy. m>v znaiezc oupowieu* >*“ i j-— ----- •
to pytanie' sięgnijmy po przykład pozostającym w tyle ze strony przd 
— przyjrzyjmy się rozwojowi naj-J dujących po to, by osiągnąć ogojne
bardziej spopularyzowanej w gdau 
skiej DOKP nowej metodzie pracy, 
jaką jest bezawaryjne przetaczanie 
wagonów Metoda ta dała w ciągu

podniesienie. Socjalistyczne współ­
zawodnictwo mówi: jedno pracują 
źle, drudz.y dobrze, trzeci jeszcze 
lepiej -  doganiaj najlepszych i dążwagonow. meiuua u «nu w . : \  - -

ostatnich miesięcy na jednej tylko do ogolnego podniesienia poziomu, 
stacji Grlvnia-Port spadek awaryj- Ta zasada zastosowana pracy • 

ści o ponad 90 proc. i nie trzeba! codziennej naności o ponad 90 proc. i nie irzeoa i cuozieroicj u« stacji Gdyma-Port w 
chyba do tej liczby dodać wielu ko-j dziedzinie bezawaryjnego pizeta- 
mentarzv bv wskazać, jak' olbrzy- czania — dala znakomite wyniki.
£ » * £ £ «  t o  o * i w i \ ^

waSa * 8 »  tychj— -  '
tod. ' sukcesów? Przede, wszystkim, nie-j ^  e,W nie!icznvch rekordzi-

Właśnie dlatego w wielu jednostj zależnie oczywiście ™ j ¡ t t o  którvch wmiki" rażąco pod-
kach gdańskiej DOKP obok wybit strzegania zasad premiowania za., 

r.t__ . « n i w v n ? k i  ustag!n S ;  ^ S ó w ^ a j ^ m y  diu-j wyn^i ¡
gie listy nazwisk kolejarzy, nie ^  o konkretne zobowiązania
skujących nawet przeciętnego po- nartvlna i zobowiązania walk, o le sz -  wsta*
ziomft. nakazanego normą. Np. _ w! podstawowa rlikl> « . f c  w całej DOK!' zojeri
parowozowni gdyńskiej obok Su-; na stach Ĵ >" ‘ ' ni7Pt0J  wie 4,5 proc. ogólnej ilości drużyn
rfiwki. Piernickiego. Massa, halickie ne u ś w i a d a m i a n i e » » P o J J p a r o w o z a c h .  ' 
go, Krefta. Wachowiaka. Malerskie-jkowych o z:na“ e" ,"óJ e“ W" 3 Jczgł.| Nie ma ¿obowiązań, gdyż niedo-
go. Krzesiaka, Netkowskiego i Ja'j  w teł nracv o tym że każ-! stateczna była praca polityczna naworskiego -  pracuje znaczna gru: j wieka_w tejt pr*cyv o tyrn^ze « u

f e f e  * S Hsowania socjalistycznej opieki nad.kojowego budownictwa *

węzłach i w parowozowniach gdań­
skiej DOKP, nie uwzględniano róż­
norodnych jej form. Obok brygad 
i drużyn przodujących — znaczna 
jest ilość zaniedbanych, gdyż nie

narodu do pracy nad jej odbu­
dową. Na próżno krakały impe­
rialistyczne szczekaczki i rodzima 
reakcja, że nie damy sobie rady 
z zagospodarowaniem Ziem Od­
zyskanych. .

' Lud pracujący miast i wsi, któ­
ry wziął władzę w swe ręce, w 
ofiarnym trudzie codziennego 
dnia, dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego — w nad­
spodziewanie krótkim czasie za­
gospodarował Ziemie Odzyskane.

Wiele zrobiliśmy w ciągu tych 
7 pracowitych lat na terenie po­
wiatu elbląskiego, nie mówiąc 
już o samym Elblągu, w którym. 
z każdym rokiem polepszają się 
warunki komunalne, zdrowotne i 
kulturalne. Bujne życie rozwija 
sie na naszych Żuławach.

t JAJ VY ,
14.000 m». W 24 czynnych -przed­
szkolach przebywa o70 dzieci. 
Dużym powodzeniem cieszą się 
33 świetlice, biblioteki i 4 stale 
kina.

Te wszystkie prawa, które nam 
zagwarantuje Konstytucja na pi­
śmie, istniejij już u nas od daw­
na w życiu. . ,

Ziemie Odzyskane tętnią ży­
ciem. Patrzą na nie zazdrosnym 
okiem imperialiści, organizują hi­
tlerowski Wehrmacht, któremu ja 
ko przynętę wskazuje się na 
Polskę, na jej granicę na Odrze 
i Nysie, na Wybrzeże. Ale naród 
polski pokrzyżuje plany agreso­
rów, potrafi obronić to, za co 
przelało krew tysiące jego nąj- 
lepszych synów — te wielkie, hi 
storyezm zdobycze wyrażone w 
projekcie Konstytucji.

-» w r  utacc i j * ~ , '
i uapittw ^aiywy^w., —j ---- i junumu - — j -— TJ . j ’ decvduiacvni  rozwinięto, nie zorganizowano le­
jące drogę postępowi technicznemu, j mechanizmami nastąpiły naprawy» Ludowej. Nie ; d  t,!aSiełvpiA nrar.v. maiacei na celu
pobudzające myśl racjonalizator-j średnie rewizyjnymi, lub 
ską, przyczyniające się do spadku! średnimi — mamy wiele 
......an lilruridarii strat i ! rti.̂  nr7ełamałv (s s y g s r s r f c s w  a s i  B ST S , *ssx*, W  JSST5S
nadmiernych kosztów.

Te nowe metody pracy zostały

A n n a  K la u « » ‘
materoim chłopka gromady Kamierowo, gmina Skarszewy

Musimy w ychow yw ać nasze 
dzieci na dobrych obywateli

_ . ■ , „)m„a nroiektu więc my powinniśmy nie tylko

K . S T »  “ “  Ł i *  » » » » ' . T Zistnieje opieka nad matką i azie- 
kietn, ochrona kobiety ciężarnej, 
płatne urlopy macierzyńskie. « 
Polsce wciąż buduje się nowe 
izby porodowe, kliniki, żłobki i , 
przedszkola. .

Sama o tym wiem najlepiej; 
bo byłam przez 8 dni w ta.nej 
izbie porodowej w Skarszewach. 
Położna troskliwie opiekowała 
się mną i innymi kobietami, w te 
dy też ieżała na sali Nina Mil- 
brot, żona inwalidy. Rozmawia­
łyśmy o Konstytucji z położną 
Marią Gutowską. Bo nas wtedy 
szczególnie obchodził artykuł o 
opiece rrad matką i dzieckiem. 
Wspominałyśmy jak to było daw 
niej przed wojną. Ile to kobiet 
umierało bez opieki i pomocy le­
karskiej. Sama wiem o tym, jak 
to w Kobylu sąsiadka Sobczako- 
wa zostawiła troje drobnych 
dzieci

Kiedyś w klinice położniczej 
mogły leżeć same paniusie. Mia 
ły dużo pieniędzy Gdzieżbym to 
ja __ małorolna chłopka mogła 
nawet pomyśleć, że moje dziec­
ko przyjdzie na świat w czyste 
izbie przy pomocy położnej, że ja 
odpocznę i nie pójdę zaraz do pra 
cy, tak jak kiedyś moja matka 
A już w ogóle nikt nie marzył, by 
taka izba porodowa była w na­
szej gminie.

A jednak istnieją one w Polsce 
Ludowej i jest ich coraz wiece 
Przychodzą tu mało11 średnioroi 
ne chłopki. Władza ludowa przy­
niosła nam te wielkie prawa 
Wszystkie kobiety na wsi uwol­
niono od pomocy znaehorek i ba­
nek. Nie ma na wsi dzieci i nie­
mowląt chorych z nędzy i niedo- 
oątrzenia. O maleństwa troszczy 
się nasza władza ludową.

Zastanawiałyśmy się nad pro­
jektem Konstytucji i powiedzia­
łyśmy sobie, że i my mamy woa­
le obowiązków względem Polski. 
Władza ludowa pamięta c nas,

wychować nasze dzieci na do­
brych obywateli, kochających Pol 
skę Ludową jak swoją rodzoną 
matkę.

również zapoczątkowane w wielu 
dziedzinach pracy gdańskiej DOKP. 
Tu bowiem, na węźle bydgoskim, 
maszyniści Czapezyk, Krygier i 
Szwarc, ucząc się od doswiad- 
czonycb maszynistów radzieckie.! 
Krywonosa, Papawina, Ogniewa ij 
Łunina, pierwsi w kraju zastpso-j 
wali nowe, socjalistyczne metody! 
konserwacji i eksploatacji parowo­
zów, przejmując swój parowóz, pod 
socjalistyczna opiekę. 1 u drużyny 
Surówki. Portalskiego i Czeputkow- 
skiego, inicjatorów ruchu o oszczę­
dzanie paliwa na węźle gdyńskim,| 
przodują w walce o mniejsze zuży­
c ie  węgla. Tu z inicjatywy przeto-j 
kowego Koszykowskiego z Iławy I 
został zapoczątkowany ruch współ j 
zawodnicty/a zespołóy; p._ bezawa-j 
ryjne przetaczanie wagonow, który i 
dzięki pracy organizacji partyjnej 
rozwiną! się następnie na stacji 
Gdynia-Port. Tu, trzeba przyznać, 
zapoczątkowano również szereg in­
nych, do niedawna nieznanych w 
naszym kolejnictwie, nowych me­
tod pracy.

Trzeba jednak od razu na wstę­
pie podkreślić, że nowe metody pra 
cy nie zostały dotąd za pewny­
mi wyjątkami — szeroko upowszecn 
nione w naszym okręgu. Wiadotnos 
ci o inicjatywie przodujących to-

S a7ob i-dŁ °\m Su; napraw, vy
jaśniając to niskim Ł t e n i e  W ;  lokacji zawodowych. Te « g e  
ne» powierzonych sobie P-rowo-| = ty ^ t l k a ź n i k ^ 1' 2 
ZOW. ‘ * , _

»Żula w ianka« dafe przykład
--Kochany sąsiedzie, z „dobrego“ 

serca wam radze... — szeptali ku­
łacy Kłos i Popiel mało i średnio­
rolnym chłopom.

Niejeden splunął siarczyście na 
brednie kułackie, bo czytał i słu­
cha! o osiągnięciach pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, .widział 
przecież jak coraz lepiej rozwijała 
się spółdzielnia w pobliskim Dłu­
gim Polu.

Byli jednak i tacy, którzy pod 
wpływem wrogiej, kułackiej propa 
•andy wahali się. Należał do nich

Stanisław Kowalski,

dzielni. Przełamano przejawy pi­
jaństwa i bumelanctwa. Organiza­
cja partyjna położyła mocny nacisk 
na wzorową postawę każdego 
członka partii. Dzięki temu spół­
dzielnia okrzepła i szybko zaczęła 
się rozwijać.

świadczeń 1 osiągnięć. Czyż stoso­
wana dotychczas wymiana palaczy 
na okres 3 miesięcy, miesięczne 
narady wytwórcze tzw. pouczenia i 
nie zawsze wni!<t|we uwagi in$tru»< 
torów koieiowycb — mogiy zastą­
pić głęboką treść ¡tfacy politycznej, 
i na jej bazie rozwijający się pęd 
do nauki, do podnoszenia drogą sa 
mokształcenia swoich kwalifikacji 
A tu trzeba stwierdzić, że sprawa 
współzawodnictwa, sprawa upo­
wszechnienia nowych form pracy 
_L niezmiernie rzadko staje na po­
rządku dziennym obrad egzekutyw 
kolejarskich organizacji partyjnych.

Na rozwoju współzawodnictwa 
pracy w kolejnictwie gdańskim wy, 
cisnęły swoje piętno administracja 
DOKP i kierownictwo ZZK, które 
często, spoza formularzy sprawo­
zdawczych i nie zawsze zrozumiale 
pisanych instrukcji, nie dostrzegają 
człowieka i jego metod pracy, \nw 
pomagają mu w uzyskaniu lepszych 
wyników. ,, . ,

X po to, by rozwój wspotzawocmi 
ctwa ogarnął kolejarskie masy, 
trzeba przesycić współzawodnictwo 
treścią polityczną. Trzeba, by każ­
dy kolejarz zrozumiał, że’ każda zło 
towka wygospodarowana w wyniku 
lepszej eksploatacji parowozu, 

Jeden ze współorganizatorów spółdzielni produkcyjnej w sudtym »«««>’oszczędnej gospodarki wagonowej, 
przodownik pracy to w. Stanisław Imiełowski. W ypracow ał on 490 dniówek | 0(,nj£enja kosztu napraw lub mn ej 

obrachunkowych, a jego zona 308. Jszeeo zużycia węgla i smarów —
Na zdjęciu: Imiełowski z końmi spółdzielczymi na tle npwoodbudowanej *n . '  slj „bozil pokoju,

stajni. (I.o art. poniżej) „ a„ ą gospodarkę, sprzy
' ja wzrostowi dobrobytu mas pracu­

jących. ,
O tvm muszą obecire pomysiec 

kola "związkowe 1 _ kierownictwo 
administracyjne placówek kolejo­
wych, rozrzuconych na obszarze 
gdańskiej DOKP, o tym muszą — 
przede wszystkim -  pamiętać pod­
stawowe organizacje partyjne,_ re 
alizuiac uchwalę Biura Organiza­
cyjnego KC PZPR ze stycznia

go. Do spółdzielni wstąpiło 7 no-j; cieszył wraz ze wszystkimi człon 
wych członków. * kami nowy spółdzielca Aleksander

Rwał się do spółdzielni Aleksan- A powodów do radości by
der Filipiuk. Ale ojciec me pusz- p 1 , , . . rxst
czał. Głupiś“—powiadał Aleksan- ło wiele. Ponad trzykrotnieczał. „Głupiś —powiadaj aieKsan- iu wiuc. r
drowi. A on zaciskał tylko zęby. ’majątek spółdzielczy.Dochody członj 

Wspólnie z ojcem gospodarowali ków przv ich pierwszym podziale 
na jednej działce. W miarę jednak, , . L , ...___,,, «ł-jnistaw I-

Gromadzka organizacja partyjna 
przy pomocy Komitetu Gminnego 
rozpraszała wątpliwości, wahających 
się chłopów, demaskowała kłam­
stwa kułackich piotek.

I oto w wyniku uporczywej pracy 
uświadamiającej 23 sierpnia 1950 ro 
ku w Suchym Dębie powstała 
spółdzielnia produkcyjna „Żuła- j 
wianka“

Stanisław Kowalski, odwalając 
wolno konnym pługiem skibę po 
skibie żuławskiej ziemi na swojej 
8-hektarowej działce, spoglądał z 
ciekawością na pola spółdzielni.

Było na co patrzeć. Wyjechały 
ś traktory, a pługi traktorowe orały 
nie jedną skibę, a sześć naraz. We­
szły na "pola siewniki nawozowe i 
rozsiały nawóz sztuczny. Siewnika- 
mi wsiane zostało ziarno selekcyj­
ne. Kowalski widział, jak do spół­
dzielni przychodził agronom, radził1 
i uczył nowych metod gospodaro­
wania,

W zimie od strony zabudowań 
spółdzielczych niosło echo nieustan 
r ,..t_ S olabicr r.y.łon-

na jednej działce. W miarę jednaK, , . niemale. Np. Stanisław I- 
iak coraz* to nowe sukcesy odnosi-. * . . t_:t
li spółdzielcy, cierpliwość i ule- mielowski wraz z zoną za 
głość Aleksandra Filipiuka wyczer. 12.768 zł. Dochód Teodora Mukow- 
pywała się. j skiego, i jeS° żon'ż Janiny wyniósł

Nic dziwnego. Iiość bydła w spół również ponad 12.000 zł. itd. A 
dzielni urosła w międzyczasie z 27j przecjeż każdy z nich ma działkę 
do 38 sztuk, mnożyła się trzoda przyZagrcdową. Np. taki Witold Zę
chlewna. Spółdzielnia zakupiła 600, j ^ j  Otrzymuje 2 krowy, zakon-

ianka“. , , ,  . , , j nv stuk młotków i siekier. O
Pierwsze dni istnienia spółdzielni - spółdzielni remontowali

były trudne. Kułacy nic zrezygno- L_ ... . nhr»rv ł r.h!
" walki, zmienili tylko rneto-wali z .......... ..... —  .

dy. Postanowili od wewnątrz rozbić 
spółdzielnie. Nasłali do niej Fran­
ciszka Słowikowskiego, jak się póź 
niej okazało; spekulanta i kombi­
natora. Słowikowski nie wychodził 
do pracy, siał niezadowolenie wśród 
spółdzielców. Usiłował oodburzYĆ 
spółdzielców przeciw ich zarządo­
wi. Bardziej chwiejnych odciąga! 
od pracy, a wrogowie z zewnątrz 
próbowali rozpijać niektórych człon 
ków spółdzielni.

Wroga robota dawała statki, upa 
dała dyscyplina pracy — wspomina 
ten okres Witold Zębacki. Stało się 
jasne, że wróg klasowy postanowi! 
rozbić spółdzielnię od wewnątrz.

Wtedy spółdzielcom przyszła zno 
wu z pomocą organizacja partyjna

Człon-
............. | _____ pu­
ste jeszcze stodoły, obory i chlewy.

Wkrótce spółdzielnia zakupiła ¿4 
krowy i 4 jałówki, później 18 sztuk 
świń. Na podwórze zajechało 6 no­
wiutkich wozów. Kowalskiemu opo 
władali sąsiedzi ze spółdzielni o 
projekcie założenia sadu spomziei-

drzewek owocowych. Rósł wspólny 
sad.

Wreszcie jesienią nie tylko Fili- 
piuk nie mógł porównać swoich 
zbiorów ze spółdzielczymi, ale nie 
było w całej gminie ani jedne­
go indywidualnego gospodarza, 
który by osiągnął taką wydajność 
z hektara jak spółdzielnia w Su­
chym Dębie, Przeciętnie spółdziel 
cy zebrali z ha 20 kwintali zboża, 
a Filipiuk — 10 kw.

Aleksander Filipmk więcej nie 
czekał. 1Z początkiem lutego br. 
wstąpił do spółdzielni. Spółdzielcy

traktował dwa tuczniki, ma spore 
stado kur, indyków i gęsi, do tego 
z działki zbierał warzywa, ziemnia 
ki itp.

Plan jaki sobie spółdzielcy nakre 
śiili na rok bieżący —■ mówi o dal 
szym wzroście zamożności człon­
ków i rozkwicie spółdzielni. Wystar 
czy przytoczyć niektóre cyfry. f 
tak, ilość bydła planują zwiększyć 
do 60 sztuk, a trzody chlewnej do 
100. Założą 2,5 hektarowy ogfód 
warzywny, starannie przygotują się 
do akcji wiosenno-siewnej, tak, a-

Burźuazyjne „prawo
i burżuazyjua rzeczywistość

„Uważamy to prawo za oczywi­
ste, że wszyscy ludzie są stwo­
rzeni równymi, że są obdarzeni 
przez Stwórcę pewnymi niezby­
walnymi Prawami, jak:
Wolność i dążenie do Szczęścia .
(Z „Deklaracji Niepoiległeici" 
Stanów Zjednoczonych limeryki 

Północnej)-

sazieim- opoiuzieicy -  • , , , ___■ „
! pc^nowiH go przyjąć ^ H  kwiirtaii' z h e k t ^ a  ^ę ta z y  niż w 
od nieso wk,adu inwentarzo eg> - ......— •.V- . f__ __ iol; cnńłfb/.ieldzśe tak gospodarował jak społoziei

' ' Rozmyśla! więc długie godziny 
Kowalski i wracał wciąż od nowa 
do tych swoich myśli, A w zespole 
praca szła coraz lepiej. Rozwija­
ła się gospodarka, wzrastał mają­
tek spófdzelni.

W kwietniu ub. roku Kowalski
Słowikowski został zdemaskowany wniósł p ro śb ę  .o p rzy jęc ie  do społ- 
w o czach  p a r ty jn y c h  i b e z p a r ty j-  dz ie ln i. S p ó łd z ie lcy  p rz y ję li  go do

. __  ..-,..«¡̂ ,4̂  rń anfłl. ' '<wi*crrt cłrnni nie trik©

gdyż ojciec jego pozostał jeszcze 
poza spółdzielnią.

— Przyjmijcie — powiedział Fili­
piuk na zebraniu spółdzielczym ~- 
zrozumiałem, co znacąy dla chłopa 
spółdzielnia. I będę tak pracować

roku ubiegłym.
— Ocho. Teraz już nikt nam w 

spółdzielni nie przeszkodzi. Przeko 
naliśmy się, Że tylko w gospodar­
ce wspólnej leży szczęśliwa przy-" 
sziość każdego pracującego chłopa

rn-z-ch oartvlnvch bezpartyj- dzielili, opomziefcy pizyję» . . .
$ % o  czy a  usunięte go ze spół- swego grona Zresztą nie tylko je | rym dzielono dochody, radowa! się

ie na pewno nie pożałujecie, żeście | — powiedział z mocą jeden ze spół 
mnie przyjęli. j dzietców, Witold Zębacki. Tak jak

jon, myślą dziś wszyscy członkowie
* , . . .  Unildziehii w Suchym 1 bie.Na uroczystym zebraniu, na.kto- 1

kd. 6:

•to, jak w USA wygla„a,4 w 
p r a k t y c e  zasady demokraty­
cznej równości, głoszone w De 
klaracji. „Wbite only“ — tylko 
dla białych — napis ten i dla 
nas nie j,est obcy, tylko że przeć 
ośmioma laty brzmiał on w in­
nym języku: „Nur fttr Deutsche .



3 0 .  1 G Ł O S  W Y B B Z E 2 A ftr. 38 1630)

Po zjeździe historyków
•m

Niedawno odbyta pierwsza 
tnęirbdologiczna konferencja hi 
Sforyków polskich, zorganizo­
wana w Otwocku przez Pol-|Jako przewodniczący, akademik E. 
skie Towarzystwo Historyczne, A. Kosmińskij, prof, A. Ł. Sido 
w porozumieniu i przy współpracy row> prof. P. M. Tretiakow. Uczę 
z Ministerstwem Szkolnictwa ni radzieccy wygłosili szereg refe-

Prof. dr STANISŁAW ARNOLD

Wyższego, skupiła 172 histb- 
ryków, pracujących czynnie na po 
lu historii — i to zarówno histo­
ryków, należących do starszego 
pokolenia, jak i młodych przed­
stawicieli tej nauki.

W ciągu 15 dni wysłuchano 6 
referatów, omawiających węzłowe 
zagadnienia historii Polski z punk 
tu widzenia założeń metodologicz­
nych materializmu dialektycznego 
i historycznego. Były to następują 
ce referaty: „Niektóre zagadnie­
nia poznania historycznego w 
świetle marksistowskiej metodolo­
gii nauk społecznych“ (J. Gutt), 
„Niektóre problemy periodvzacji 
dziejów Polski“ (S. Arnold), „ Z 
problematyki Polski feudalnej 
XIV—XVII wieku“ (M. Mało- 
wist), „Kształtowanie się narodu 
burżuazyjnego na tle wytwarzania 
się stosunków kapitalistycznych w 
Polsce" (N. Gąsłorowska), „Pra­
widłowość i specyfika polskiego 
imperializmu“ (L. Grosfeld), 
„Miejsce i rola historii polskiego 
ruchu robotniczego“ (T. Daniszew 
ski).

Nad referatami zabrało glos o- 
kolo 170 mówców. Świadczy to o 
aktywnym udziale w pracach kon­
ferencji prawie wszystkich jej u- 
czestników.

Do podniesienia poziomu obrad, 
do należytego postawienia i roz 
wiązania wielu problemów meto­
dologicznych przyczyni! się u- 
dzial delegacji Akademii Nauk 
ZSRR, złożonej z najwybitniej­
szych historyków radzieckich. 
Byli to: akademik B .D. Greków,

ratów, v/ których przedstawili wy 
niki badań przodującej historycz­
nej nauki radzieckiej w zakresie 
wielu zagadnień; wskazali na sze 
reg niezmiernej dla nas wagi o- 
siągnięć metodologicznych.

Akademik Greków wygłosił re 
ferat o genezie feudalizmu w Ro­
sji w świetle prac J. W. Stalina 
w sprawach językoznawstwa, prof. 
Tretiakow przedstawił znaczenie 
prac. J. W. Stalina w sprawach ję­
zykoznawstwa dla badań historycz 
nych, akademik Kosmińskij omó­
wi! kolejne zadania historiografii 
marksistowsko-leninowskiej w za­
kresie historii powszechnej epoki 
feudalizmu, prof. Sidorow w wy­
stąpieniu dyskusyjnym d a ł, glębo 
ką analizę imperializmu rosyjskie 
go przed I wojną światową.

Poza referatami — członkowie 
delegacji radzieckiej niejednokrot 
nie zabierali glos w dyskusji, od­
byli szereg specjalnych posiedzeń 
fachowych, na których przedsta­
wiali zagadnienia specjalne.

Konferencja otwocka stanowiła 
poważny etan w pracy historyków 
polskich nad opanowaniem zało­
żeń marksizmu-Ienlnizmu i ich 
zastosowaniem metodologicznym. 
Praca ta, zapoczątkowana na Zjeź 
dzie Historyków Polskich we 
Wrocławiu, była kontynuowana w 
okresie poprzedzającym I Kon­
gres Nauki Polskiej i w czasie sa­
mego Kongresu. YV Otwocku moż 
na było z, wielką radością stwier 
dzić, że na naszym froncie histo­
rycznym dokonuje się poważny i 
istotny przełom.

Omawiamy projekt Konstytucji

P raw o do słusznej skargi
. „Uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne 

wnioski, zażalenia i życzenia obywateli w myśl 
obowiązujących ustaw“... (Z art. 5 projektu Kon­
stytucji).

„Przed wojną czułem się jak 
robak, którego każdy może na 
depnąć, a on nie ma się komu 
poskarżyć*'. — Jakże wymowne 
prawdą gorzkich wspomnień są 
te stówa krakowskiego chłopa, 
Andrzeja Serwina. Słowa, jakich 
wiele pad.a codziennie w toczą­
cej się w całym kraju dyskusji 
nad projektem Konstytucji Tak 
jak Serwin, uciskane i odsunię­
te od władzy byiy szerokie ma­
sy robotników i chłopów.

Jak I u kogo miai dochodzić 
swej krzywdy fornal Serwin pra 
cujący we dworze od 4 rano do 
10 wieczór za miskę rzadkiej po 
lewki i parę groszy? Gdzie i u 
kogo mieli się jego bracia chło­
pi upominać o krzywdę swych 
przedwcześnie osiwiałych żon, 
gotujących przez tydzień ziem­
niaki w jednej osolonej wodzie,
0 krzywdę wiecznie głodnych i 
bosych dzieci — jeżeli na tej 
krzywdzie opierał się cały u- 
strój, jeżeli sankcjonowała ją 
faszystowska konstytucja.

Do kogo mógł iść robotnik ze 
skargą na swe bezrobocie — 
jeżeli właśnie wyzysk takich 
jak on robotników, wyzysk i 
bezrcfbocie, są prawem ustroju 
kapitalistycznego, nieuniknio­
nym następstwem prywatnej wła 
sności środków produkcji.

Z bezlitośnie wyzyskiwanego
1 pomiatanego staf się człowiek 
pracy w Polsce Ludowej gospo

-darzem kraju. Słuszne skargi, 
krytyczne uwagi czy zażalenia 
przestały być grochem rzuca 
nym o ścianę obcości i wrogoś­
ci burżuazyjnego aparatu pań­
stwowego. W państwie ludo­
wym, w którym ludzie są haj 
większym dobrem, stanowią one 
pożądany i skuteczny czynnik 
w walce o praworządność i zbli 
żenie władzy ludowej do mas.

W naszej pracy nad budową 
ustroju socjalistycznego, w co­
dziennym życiu spotykamy jesz 
cze często biedy i niedociągnię 
cia Dalecy jeszcze jesteśmy 
ideału, zdarzają się u nas jesz 
cze niesprawiedliwości czy 
krzywdy. Ale to nie są już daw 
-ne, przedwojenne krzywdy — 
naturalne owoce ustroju Korze 
nie niesprawiedliwości społecz 
nej — 'ustrój kapitalistyczny — 
zostały wyrwane. Trafiające się 
u nas niedociągnięcia i niespra 
wiedliwości są jak najbardzie* 
sprzeczne z naszym ustrojem 
sprawiedliwości społecznej, są 
kapitalistyczną spuścizną.

Krzywda jaka spotykała czjo 
wieka przed wojną, nie mogła 
być naprawiona, watka z nią g 
dziła bowiem w sam ustroi. N- 
krzywdę, jaką może czasani 
odczuwa człowiek w Polsce Lu 
dowej, jest lekarstwo, walka > 
nią umacnia nasz ustrój. Takin 
lekarstwem jest prawb do wno­
szenia skarg i zażaleń .uchwa­
lona w grudniu 1950 r, przez

Radę Państwa i Rząd, a dziś 
uchwalone w projekcie Konsty­
tucji. Toteż dziś człowiek, które 
go. dotknęła jakaś niesprawiedli 
wość, nie ma już w sobie nic 
bezradnego robaka Zna drogę 
dochodzenia swych praw, wie­
rzy w jej skuteczność.

Bronisławowi Głucowi ze 
Saryszowa, pow. Wadowice, wy­
mierzono np. zbyt wysoki poda 
tek gruntowy. Szacunek przy- 
chodowości z jego gospodarstwa 
był przesadzony. Wymiar był 
niesprawiedliwy, trzeba więc gc 
zmienić. Głuc ziożyl odwołanie 
do Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej. Na odpowiedź cze 
kał jednali długo — biurokracja 
w GRN . okazała się głęboko za­
korzeniona. Podanie Gluca u- 
grzęzło w stercie innych nie- 
załatwionych papierów. Wtedy 
Giuc napisał ponowne zażale­
nie, tym razem do Rady Mini­
strów. Rada Ministrów przeka­
zała sprawę Wojewódzkiej Ra 
dzie Narodowej w Krakowie. Do 
Stryszowa zjechała specjalna ko 
misja. W wyniku przeprowadzo 
nej inspekcji Giucowi zmniej­
szono podstawę wymiaru podat­
ku. W Gminnej Radzie ukróco­
no biurokratyzm — przez udzie 
lenie ostrego upomnienia, prze 
sunięcia personalne i wyznacze­
nie ścisłego terminu do załat­
wienia zaległych spraw. „Ja tam 
od samego początku wiedziałem, 
że przecież nie może być mo­
jej krzywdy. Musi być u nas 
sprawiedliwość“ — powiedział 
Bronisław Giuc.

W jakim stopniu masy pracu­
jące korzystają z zapewnionego 
im prawa wnoszenia skarg i za­
żaleń, świadczą setki takich jak 
Giucy zażaleń rozpatrywanych 
przez organa wiadzy państwo­
wej i partię, dziesiątki korespon 
dencji zamieszczanych codzien­
nie przez prasę robotniczą i 
chłopską. Państwo ludowe po­
piera krytykę, traktuje ją jako 
dowód zaufania mas, środek za 
rieśnienia więzi z nimi i meto­
dę usprawnienia pracy aparatu 
państwowego.

„Państwo ludowe liczy na Wa 
sza pomoc w walce ze ziem — 
powiedział towarzysz Bierut do 
korespondentpw robotniczych i 
chłopskich — na Waszą odwagę 
i wytrwałość w walce z wszel­
kimi objawami samowoli i bez­
prawia ,z każdym faktem naru­
szania naszych ustaw, naszej 
praworządności“.

Ujęcie tego prawa krytyki i 
skargi w projekcie Konstytucji 
wiadczy, że stało się już ono 
dobyczą powszechną i umoc­

nioną. Nowa Konstytucja bę 
-Izie bowiem według słów towa­
rzysza Bieruta „Wieiką Kartą 
zwycięskich osiągnięć i utrwalo 
nych na zawsze zdobyczy spo­
łecznych polskiego ludu pracu­
jącego“

Nasi historycy wykazali w cza­
sie konferencji otwockiej, że w ich 
badaniach historycznych zwycię­
ża marksistowska metodologia, że 
stanęli oni w znacznej większości 
na stanowisku materializmu dia­
lektycznego i historycznego,

W toku dyskusji wysunięto i 
omówiono olbrzymią ilość naczel 
nych problemów, związanych z 
dziejami Polski, poczynając od 
zagadnień związanych z genezą 
feudalizmu w Polsce, poprzez pro 
bierny ukształtowania się stosun­
ków feudalnych, wytwarzania się 
gospodarki towaro wo-pieniężnej. 
powstania, rozwoju i roli folwar­
ku pańszczyźnianego na tle wal­
ki klasowej chłopa polskiego, wy 
tworzenia się wielonarodowościo­
wego państwa polskiego, tworze­
nia się rynku wewnętrznego, po­
wstania i rozwoju polskiego naro 
du burżuazyjnego, walk narodo­
wo-wyzwoleńczych w związku 2 
walką społeczno-wyzwoleńczą chło 
pa w w. XIX.

Omówiono tąkże zasadnicze pro 
bierny, związane z początkami i 
rozwojem ruchu robotniczego, 
wykształcaniem się klasy robotni­
czej na hegemona rewolucyjnej 
walki narodu polskiego o wolność 
społeczną i narodową w warun­
kach istnienia przesłanek imperia­
lizmu przed I wojną światową, w 
okresie Rewojucji Październiko­
wej, w okresach: burżuazyjno-ob- 
szarniczego państwa polskiego, o- 
kupacji hitlerowskiej, walki wy­
zwoleńczej. tworzenia Polski Lu­
dowej, budowy podstaw socjaliz­
mu, przekształcania się narodu poi 
skiego w naród socjalistyczny, 
walki o pokój.

Ta rozległa, bogata problema­
tyka, której wysunięcie i posta­
wienie stanowi program dalszych 
prac, świadczy o tym, jak dalece 
historycy nasi związali się z nur 
tem życia i pracy całego narodu, 
jak dalece uaktywniła się ich ro­
la w walce o nową Polskę. W 
dyskusji, w której brali liczny u- 
dział młodzi pracownicy nauko­
wi, ujawniło się, że rozporządza­
my już dość poważnie przedstawia 
jąeymi się młodymi kadrami nau­
kowymi z mocno opanowanymi 
podstawami przygotowania meto­
dologicznego.

Rzecz jasna, że w toku prąc 
konferencji otwockiej wystąpił na 
jaw także cały szereg braków, któ 
re należy przezwyciężyć. Konfe­
rencja za mało uwagi poświęciła 
krytycznemu omówieniu pozosta­
wionego nam w spuściźnie dorob 
ku historiografii burżuazyjnej. Za 
gadnienie to wymaga szczegółowe 
go opracowania, by wydobyć to 
wszystko, co w niej było cenne­
go, a odrzucić co błędne i niezgod 
ne z prawdą historyczną. Jeszcze 
istnieją wśród naszych history­
ków różne obciążenia ideologicz­
ne, które często nawet nieświado 
ntie hamują pro.ces przechodzenia 
na nowe pozycje, jeszcze nie u- 
miemy w pełni korzystać z tak wa 
żnego oręża dla walki z tymi ob­
ciążeniami. jakimi są — jak nas 
tego uczą klasycy marksizmu, Jak 
nas tego uczy przodująca nauka 
radziecka — krytyka i samokryty- 

dokonana
w Otwocku przekonuje nas, że hi 
siorycy Dolscy weszli zdecydowa­
nie na drogę walki z tymi braka 
mi, na drogę wytworzenia moc­
nych podstaw marksistowskiej poi 
sklei nauki historycznej.

Z tą właśnie świadomością hi­
storycy polscy mogli byli napisać 
w zakończeniu listu do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, towarzysza 
Bolesława Bieruta:

„Przyrzekamy Ci, Obywatelu 
Prezydencie, wykorzystując o- 
siągnięcia metodologiczne kon­
ferencji, rozwijać polską naukę 
historyczną, krytycznie i samo- 
krytycznie ustosunkowywać się 
do naszej pracy, aby dać i n- 
dowi polskiemu jak najpehdej 
szy obraz jego wielkiej’ prze­
szłości, bohaterskich wałk pol­
skich mas ludowych i wkładu 
polskiego w dzieje ludzkości, 
aby ujawnić przed narodem 
wszystkie te ciemne siły, które 
w służbie rodzimych i obcych 
wyzyskiwaczy ciągnęły wstecz 
nasz naród, aby przyczynić się 
do tym mocniejszego zespole­
nia ideowego wszystkich uczci­
wych Polaków przeciwko an- 
glo-amerykańskim imperialis­
tom i ich polskim najmitom, ze 
spolenia naszego społeczeństwa 
w narodowym froncie walki o 
pokój i realizację Planu' 6-let- 
niego“.

Hodowla kur w RZS „Przyszłość" w Kulicach

Spółdzielnia produkcyjna „Przyszłość“ w Kulicach prowadzi hodowla• 
ną fermą kur gatunku „Sussex“.

Na zdjąciu: hrygadzistka Maria Lewandowska przy karmieniu kur.

Na opel ch i o dow gromady Szumles' Szlachecki

Wieś wykonuje swe zobowiązania finansowe
Na apel chłopów gromady Szum- 

leś Szlachecki odpowiadają wciąż 
nowe gromady powiatu kościer- 
skiego. I tak'chłopi z Lipiej Góry 
i Białych Błot, gmina Pogódki, 
przyjęli wezwanie Szumlesia Szla­
checkiego, zobowiązując się do 
dnia 10 bm, uregulować wszelkie 
raty z tytułu Narodowej Pożyczki, 
wszelkie zobowiązania finansowe 
za 1951 rok. Poza tym postanowili 
oni przed terminem wpłacić pierw­
szą ratę podatku gruntowego na 
rok bieżący.

Ich śmierć nie była daremna...
Niewielka, nieco przyprószona 

śniegiem tablica, tonąca w zieleni 
wieńców i czerwieni falujących na 
wietrze wstęg — mówi o walce 
PPR na sztumskie! ziemi. O jej 
najofiarniejszych synach, którzy go 
rąco kochali Polskę Ludową i w 
walce a jej umocnienie i rozkwit 
oddali swe życie. .

Zatrzymuje się przy tej tablicy 
młody chłopak — zetempowiec i 
starsza kobieta. Przystaje żołnierz 
i robotnik, uczeń i chłop. Czytają 
wyryte w kamieniu słowa: „Wiecz­
na chwała bohaterom Polskiej Par­
tii Robotniczej poległym w dniu 
28. VI, 1946 w walet z bandami fa­
szystowskimi o ugruntowanie wła­
dzy ludowej w Polsce:

Andrzej Głuchowski — robotnik 
urodzony 1925 roku,

Marian Babiński — robotnik uro 
dzony 1927 roku,

Kazimierz Baczyński — chłop uro 
dzony 1928 roku,

Czesław Jabłoński — robotnik
urodzony 1926 roku

Odsłonięto w 10 rocznicę powsta 
nia Polskiej Partii Robotniczej w 
dniu 10. Ii. 1952 r.“.

*  «  *

Lata 1944 — 1946. Wiosna na­
szej wolności. Piękna, burzliwa 
wiosna. Toczył, się w kraju bój o
utrwalenie wiadzy ludowej, o
utrwalenie zdobyczy mas pracują­
cych — przeciw rodzimej reakcji, 
działającej na rozkaz imperialistów. 
W boju tym, w pierwszych szere­
gach pod ogniem, kroczyli pepe- 
rowcy. Prowadziła w tej walce na­
ród Polska Partia Robotnicza — ta 
oartia, która podjęła w mrocznych 
latach okupacji walkę na śmierć 
i życie o wyzwolenie kraju, ta par­
tia, która od pierwszych godzin po 
wyzwoleniu, podjęła walkę o odbu­
dowę kraju, o uruchomienie fabryk 
i kolei, o zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

Prowadząc za sobą masy ludo­
we w walce o odbudowę kraju, re­
alizowała jednocześnie Polska Par­
tia Robotnicza swój program budo­
wy nowej Polski. Polski bez wy­
zysku, bezrobocia i czworacznej nę 
dzy. Polski, w której otworem sta­
ną przed dziećmi robotniczymi i 
chłopskimi wrota uczelni. Polski, 
w której wolny od 'wyzysku naród 
będzie mógł budować jasną, 
szczęśliwą przyszłość — socjalizm.

Walka o taką Polskę nie była 
łatwa — wymagała ofiar i krwi W 
walce przeciwko sprzysiężonym si­
tom wstecznietwa : ciemnoty popie­
ram m przez obce imperializmy gi­
nęli najlepsi synowie partii i naro­

du. Ginęli od kul bandyckich na po 
lach, gdy zabezpieczali nasze socja 
listyczne ‘zakłady pracy, gdy dzieli 
li obszarniczą ziemię. Ginęli w 
szkołach wiejskich, w których chłop 
skim dzieciom mówili o tym, jak 
piękne będzie ich życie.

* * *
Nie pomogły bandyckie strzały 

zza węgła, nie pomogły pieniądze 
„możnych“ rozkazodawców z zagra 
nicy. Rozbite zostało bandyckie 
podziemie, dzięki Hartowi, ofiarnoś 
ci i bohaterstwu tysięcy i dziesiąt­
ków tysięcy nieustraszonych synów 
narodu, takich właśnie, jak Głuchów 
ski. Babiński, Baczyński i Jabłoń­
ski. Towarzysze ci polegli z rąk 
bandy hitlerowców, którzy zaciąg­
nęli się na siużbę amerykańskiego 
wywiadu. Ate śmierć ich nie oka­
zała się daremną...

Gdy w 10 rocznicę powstania 
PPR patrzymy na wspaniałą dęo- 
gę. którą naród nasz przebył, gdy 
patrzymy na tętniące . pracą nasze 
socjalistyczne porty i stocznie, na 
rosnące mury fabryk, hut 1 szkói 
— wiemy, że u podstaw naszych 
zwycięstw legia walka PPR, że 
grunt, na którym te zwycięstwa wy 
rosły, użyźniła krew najlepszych sy 
nów tej partii.

To też na uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej w Sztumie, po 
zaśnieżonych uiicach miasta podą­
żali całymi rodzinami mieszkańcy 
Sztumu i powiatu Szli pojedynczo 
i grupami. Matki z dziećmi na rę­
kach, młodzież szkolna i starcy, żoi 
nierze f chłopi z okolicznych wio 
sek. Ciągnęły pochody z lasem po­
wiewających . sztunnówek, poczty 
sztandarowe organizacji partyj 
nych, organizacji społecznych i za­
kładów pracy. Szły delegacje z 
wieńcami, plecionymi własnoręcznie 
przez robotnice i robotników.

Niewielką rparmurową płytę oto­
czyła zwarta ludzka masa.

Padają krótkie słowa komendy. 
Ciszę przerywa trzykrotna salwa 
karabinowa.

Za chwilę z trybuny rozlegają 
się słowa. Mówi członek egzekuty­
wy KW PZPR w Gdańsku tow. Si­
kora o walce i ideałach, za które 
padli członkowie PPR — i w imie­
niu towarzyszy składa uroczyste 
przyrzeczenie, że dzieło przez nich 
rozpoczęte będzie prowadzone da­
lej, do ostatecznego zwycięstwa.

Zebrani czczą . pamięć poległych 
jednominutową- ciszą. Tylko propor 
ce i flagi łopoczą na wietrze. Po 
zoranej zmarszczkami

na tę uroczystość z gminy Jasna, 
płyną łzy.

Stojący obok niej kapral Henryk 
Wilk — patrzy surowo przed sie­
bie. Wie, jak powinien on, podofi­
cer Wojska Polskiego — realizować 
testament poległych towarzyszy.

Będzie jeszcze usilniej pracować 
nad podniesieniem poziomu poli­
tycznego i bojowego, własnego i 
swych podwładnych, by zawsze by­
li gotowi do obrony ojczyzny.

Stojący obok traktorzyści z 
Dzierzgonia wiedzą, jak uczcić pa­
mięć poległych. Ziemię, na której 
padli towarzysze, orać będą ze 
szczególną troską1 

Orkiestra gra Międzynarodówkę. 
Pieśń podchwytują zebrani i potęż­
nieją, niesione wiatrem słowa: „Bój 
to jest nasz ostatni...“

Bój, do którego prowadziła na­
ród Polska Partia Robotnicza, któ­
ry toczymy dziś zwycięsko pod kie­
rownictwem PZPR. Bój, w którym 
oddali swe młode życie wierni sy­
nowie naszej partii: towarzysze 
Głuchowski. Babiński, Baczyński i 
Jabłoński.

Maj.

Lipia Góra i Białe Błota pierw­
szą część podjętego zobowiązania 
już zrealizowały, a obecnie chłopi 
wpłacają zaliczki na podatek grun­
towy.

Chłopi z Lubania, gmina Nowa 
Karczma, pragnąc uczcić 10-lecie 
powstania PPR, w odpowiedzi na 
apel, postanowili do dnia 12 lutego 
spłacić wszystkie zaległości finan­
sowe z tytułu podatku gruntowego 
i SFOR, raty z tytutu Pożyczki oraz 
przed terminem uregulować zalicz­
kę na podatek gruntowy.

Jedną z przodujących gromad w 
pow. lęborskim pod względem 
wpiaty pierwszej raty podatku 
gruntowego na rok 1952, jest Lu- 
biatowo. Wszyscy chłopi z tej gro­
mady do dnia 5 lutego uregulowali 
już w 100 proc. pierwszą ratę po­
datku.

Najsłabiej dotychczas przebiega­
ją wpłaty zaliczki na podatek grun 
towy w powiatach: Tczew, Kwidzyn 
i Gdańsk. Przyczyną słabych wyni­
ków jest w pierwszym rzędzie brak 
aktywności rad narodowych w tej 
dziedzinie. Np. Prezydium GRN w 
Marezie, pow. kwidzyńskiego wy­
kazuje beztroski stosunek do zagad 
nienia wpłat zaliczki podatku grun­
towego. W sprawie tej nikt z Pre­
zydium nie wyjeżdża do gromad, 
nie śledzi i nie analizuje przebiegu 
wpłat. Sołtysi i radni nie dają o- 
sobistego przykładu. Nie pracuje 
się z aktywem gminnym i gro­
madzkim. Dlatego też nic dziwne­
go, że dotychczas w gminie tej 
wpłaty nie są dokonywane w ter­
minie.

Wróbel roboty w SOM-ie ale zrobi
Terminowe przygotowanie ma­

szyn rolniczych do siewu wiosenne 
go jest w chwili obecnej dla war­
sztatów POM, TOR, SOM i PGR 
najważniejszym zadaniem. Coraz 
więcej zakładów pracy melduje o 
ukończeniu remontów maszyn O- 
statnio dwa dalsze .spółdzielcze 
ośrodki maszynowe w pow, staro­
gardzkim zameldowały o całkowi­
tym ukończeniu napraw maszyn 
rolniczych. Są nimi: SOM w Sta­
rogardzie - Wsi i Smętowie.

Zupełnie inaczej wygląda spra­
wa remontów w SOM Nowy Staw, 
pow. malborskiego. Kierownik tego 
ośrodka ob. Wróbel chodzi od Pre­
zydium GRN do Zarządu GS i o- 
biecuje: „Nie martwcie się o remont, 
już my maszyny na czas do siewu

żadna maszyna rolnicza nie została 
wyremontowana. Trzech pracowni­
ków warsztatu jest mocno zajętych, 
ale produkcją... sanek dziecinnych, 
dorabianiem kluczy do zamków i 
ostrzeniem noży do maszynek od 
mięsa.

Wszystko to dzieje się tuż pod 
bokiem odpowiedzialnego za przy­
gotowanie do akcji wiosenno - siew 
nej Prezydium GRN i bezpośred­
nio odpowiedzialnego za pracę 
SOM zarządu GS. Należy dodać, 
że Prezydium i zarząd GS do te­
go stopnia zaufali Wróblowi, że nie 
zwracali żadnej* uwagi na sygnały 
prezesa ZSCh Galickiego, mówiące 
o złej pr.acy SOM.

Wielki czas, aby Prezydium PEN 
w Pruszczu Gdańskim wraz z

pełną parą“.
A w SOM na 33 siewników, 

zaledwie 12 gotowych jest do sie- 
twarzy,jwu- ® naprawie d-iszych, nawet 

chłopki Jadwigi Lis, która przyszła się nie myśli. Od dwóch tygodni

przygotujemy. Robota idzie u nas PZGS zbudziły Gminną Radę Na­
rodową i GS w Nowym Stawie z 
błogiej drzemki i zainteresowały
się Wróblem oraz dziwnymi „pra­
cami remontowymi wykonywanymi
w warsztacie SOM
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masy „ d u ją c e  żywo dyskutują o 
*’ pron do projekcie Konstytucji Polskiej 

fRzeczypospolitej Ludowej
jak pisze nasz korespondent 

tow. Matejko na zebraniach od-

Załogi
dyskutują nad projektem Konstytucji

podejmują zobowiązania

Zajęcia w Wojewódzkim Ośrodku
Szkolenia Partyjnego w b. tygodniu

i W bież tygodniu w Wojewódz-¡informacji.w związku ?, ogomonaro-
i kim Ośrodku Szkolenia Partyjnego j do\v$ dyskusją nad projektem Kon­
in? Gdańsku odbędą się następujące jstytucji. Ośrodek zaopatrzony jest 
zajęcia: i bogato w materiały pomocnicze i

j 13 bm, — godz, 3 — seminarium j literaturę, związaną z ogólnonaro- 
j dla kierowników grup. wykładów-1 dową dyskusją nad projektem Kon-

Jak wynika z napływających do su postanowili prowadzić systemu- niejszej pracy w realizacji zadań stopnia /  powiatów, na te-1 stvtucji
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wśród chłopów, przekonując ich j

"kręcie w Initio 
Produkcyjne).

Przyjrzałem me tum maszynom, 
Pogadałem z ludźmi, iinkazali mi 

sir wykonuje niektóre opera.lak
‘7e, użalali się nawet, że prasa hy­
drauliczna często się psuje, co im 
grudnia pracę. Wyraziłem im stco• 
'® serdeczne współczucie i posze­
dłem dalej, by zobaczyć co,

Gdy tak zwiedziłem ju

działowych w Przedsiębiorstwie 
Robót Czerpalnych , i Podwod­
nych, na których omawiano 
projekt Konstytucji, robotnicy 
pbdjęll zobowiązania produkcyjne, 

los więcej.| poStańawlajac podnieść wydajność
- —  - ... ...........  r.z . r  so1 pracv o 5 do 10 proc. oraz zmniejad. przypomniałem sobie, ze » m j  ,■ jsetpk odnadk6w 0 10 proc, 

"tteres do sekretarza organizacji, •
Partyjnej. Wróciłem więc z, powro-'
,etn do małego korytarzu, przez kto 
ry dostałem się do zakładu i postu- 
Powiłem zapytać o niego w którymś 
1 biur.

trafiłem do drzwi, na których wi­
dniały napisy: „Komenda Straży 
Przemysłowej“ i drugi; „wstęp ob- 
rym wzbronione wejście tylko 
"-izbowo.“

Obry, to ja się już nie czułem, 
rde że służbowe miałem sprawy —
Zapukałem,

Spytałem grzecznie dyżurnego o 
jrkretarza organizacji partyjnej. Dy- 
-Urny równie uprzejmie kazał mi za- 
rtekuć na korytarzu, sam zaś po­
biegł nu terąty zakładu w poszuki­
waniu sekretarza. Ażeby zaś wyra-
:i<\  ; c ma do mnie całkowite 
'uujanie — co za uprznjmf czło­
wiek — drzwi od dyżurki pozosta­
no otwarte...

Do upływie 10 minut dyżurny 
"!rócił i wskazał mi drogę, do tekre 
,c,rza. Teraz jednak przybrał służ­
bową postawę i służbowym głosem 
Napytał:

„Czy obywatel przepustkę ma?“
— Nie mam. odparłem skruszony.
— Nic może obywatel wobec te- 

S° wejść na zakład.
Słusznie. Poszedłem więc po prze 

Pustkę, którą następnie skontrolo­
wał wartownik i już tym rasem pra 
Widłowo wszedłem na teren zakła­
du....

Warto, aby dyrekcja i podstawo­
wa organizacja partyjna zaintere- 
'¡owały sif podanymi przez nas fak 
t*ml i wyciągnęły wnioski na przy­
szłość

Pracownicy Oddziału Oznako­
wania Nawigacyjnego GUM ty 
Gdyni — jak pisze nasz korespon 
derit J. ZAWADZKA -  z radoś­
cią przyjęli projekt Konstytucji. 
Na zebraniu dyskusyjnym praco­
wnicy podjęli szereg zobowiązań 
produkcyjnych. M In. przetran­
sportują oni i uporządkują ponad 
planowo, według właściwej segre 
gacji, kable ziemne.

*  *  *

Ożywioną dyskusję nad projek­
tem Konstytucji prowadzili też 
prezesi gminni ZSCh z woj. gdań 
skiefo i olsztyńskiego, uczestnicy 
kursu w Ośrodku Szkoleniowym 
ZSCh w Gdańsku. Witając pro-, 
jekt Konstytucji uczestnicy kur-

stytucji pracownic;. Tczewskich 
Zakładów Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowalnych. A oto 
wypowiedź ob. Lidii Kitowskiej, 
nadesłana przez naszego kores­
pondenta tow. Chrzanowskiego.

„Z głębokim wzruszeniem przy 
jęłam projekt naszej Konsb-mcli, 
Polska Ludowa umożliwiła mi zdo 
bycie wiedzy 1 zdanie matury, co 
w Polsce sanacyjnej było dla 
ranie nie do osiągnięcia. Otrzyma 
łam pracę w biurze naszych za­
kładów, jestem zadowolona z ży­
cia a projekt naszej Konstytucji 
zachęca mnie do lepszej S wydaj-

«i * *
o wyższości spółdzielczej (oi rn> j ¡ya ¡¡gbraniu dyskusyjnym mlo- 
gospodarki rolnej jdzieżowej załogi statku m/s „Zo-

* * * i diak-'1 — jak pisze nasz korespon
Z radością przyjęli pro|ekt Kon dent E. ŁACH młodzi mary-

' ■ ’ narze podjęli w związku z projek­
tem Konstytucji uchwałę, w któ­
rej czytamy m. i».: „Rząd Polski 
Ludowej dał nam dowody troski i 
opieki, umożliwiając zdobycie na­
uki i podniesienie na wyższy po­
ziom kwalifikacji zawodowych. 
Dumni i wdzięczni Jesteśmy wła­
dzy ludowej, że powierzyła nam, 
młodym marynarzom, opiekę nad 
jednostką pływającą".

Witając projekt Konstytucji 
młodzi marynarze postanowili oto 
czyć socjalistyczną opieką statek 
oraz walczyć o obniżkę kosztów 
własnych

/ W o * w a #  « f i o s ó f o
opłacania przewoźnego na PKP

Z dniem i lutego br. wprowadzę 
no na PKP, zgodnie z uchwałą 
rządu, obowiązek opłacania z góry, 
przewoźnego za wszelkie przesyłki.

Opłacanie przewoźnego z góry 
było dotychczas stosowane na kole

Przyjmowanie uwatj I poprawek
c f o  p r o j e l t l «  K o n s ś ą g i w c g t

w radach narodowych trójmiasta
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku zawiadamia 

mieszkańców miasta, że w dniu 12 bm, został uruchomiony w gma­
chu Prezydium przy ul, Gen. Świerczewskiego nr 8G2, pokój nr 203, 
na drugim piętrze, pnnkt informacyjno - dyskusyjny, który przyj­
mować będzie do dnia 6 kwietnia br, uwagi i poprawki obywateli 
do projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

* * *
Prezydium MRN w Sopocie, pragnąc ułatwić mieszkańcom 

składanie uwag i poprawek do projektu Konstytucji, wprowadziło 
w gmachu Prezydium specjalne, dodatkowe dyżury.

Obywatele pragnący zgłosić swoje wnioski przyjmowani są w 
zwykłe dnie w godz, od 16 do 19, a w niedziele od 10 do 13

i mai; „O projekcie Konstytucji Pol- i 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej", a.j
0 godz 18 — konsultacja indywi-] 
dualna z zagadnień Planu 6-letnie i 
go oraz z ekonomii politycznej ka-i 
pitaliztnu i, socjalizmu;

14 bm. — godz, 16 semina- i 
rium dla wykładowców U stopnia zj 
Siedlec. Wrzeszcza, Zawisła i dla j 
wykładowców ZPGG na temat —  j 
„Q projekcie Konstytucji Polskiej! 
Rzeczypospolitej Ludowej :

T5 bm —. godz tft semina­
rium dla wykładowców I) stopnia 
ze śródmieścia i Stoczni Gdańskiej 
na temat projektu Konstytucji O!

1 godz. 18 odbędą się konsultacje! 
; indywidualne na temat historii! 
IWKP(b), historii ruchu robotnicze-j 
Igo polskiego i międzynarodowego) 
j oraz z materializmu dialektycznego! 
* i historycznego. (
! Wojewódzki Ośrodek Szkolenia,! 
Partyjnego udziela poza tym co—/, 
dziennie, w godzinach, od 10 do 20, j

Wydawanie bonów
mięsno-ttuszczowych

na marzec w Gdańsku
Prezydium MRN w Gdań 

sku, Wydział Handlu, zawiada­
mia, że bony mięsno tłuszczo­
we na marzec wydawane będą 
w terminie od 16 do 22 lute­
go włącznie, a dodatkowo od 3. 
do 6 marcu włącznie.

Zakłady pracy powinny za­
opatrzyć delegowanych po od­
biór, bonów pracowników w za 
potrzebowania, sporządzone na 
wzorze nr 7. według zarządze­
nia MHW nr 26, wraz ze zgło­
szeniami

Pracownicy zakładów pry­
watnych, , emeryci, inwalidzi, 
renciści i członkowie, rodzin o- 
sób pracujących w innych wo­
jewództwach, a zamieszkali w 
Gdańsku, otrzymają 'bony mię- 
eno-tłuszczowe w mai-cu w po­
dobny sposób, jak w lutym.

jach jedynie przy przewozie pew­
nych artykułów, łatwo psujący cii się 
lub małowartościowych. Nowy prze
pis, wprowadzający obowiązek o*. P I H I H  | H H

wszystkie przesyłki, jest gospodar- ¡Festiwal zespołów świetlicowych w Gdańsku trwa
czo całkowicie uzasadniony. Daje:
on obustronne korzyści, tj. zarówno 
kolei jak i przedsiębiorstwom, ko­
rzystającym z jej usług,.

Opłacanie z góry przewoźnego 
przy nadawaniu przesyłek poważ­
nie" usprawni manipulacje na PKP, 
związane z obliczaniem należności. 
Stacje nadawcze, obliczając prze­
woźne za przyjmowany stale do 
przewozu ten sam towar, będą mia­
ły możliwość lepszego wyspecjali­
zowania się, a klienci — możliwość 
skontrolowania na miejscu prawi- 

Dzięki

W niedzielę, 10 bm, w Domu 
Kultury w Gdańsku—Chełmie roz 
poezeji się eliminacje zespołów 
świetlicowych z trójmiasta, biorą­
cych udział w Festiwalu Sztuk 
Polski W eliminacjach uczestni­
czy 12 zespołów scenicznych z 
różnych zakładów pracy.

Przedstawienia odbywają się 
co drugi dzień, W niedziele wy­
stąpili artyści z DOKP i ZPGG, 
wystawiając: „Wczoraj i przed­
wczoraj" i „Szkice węglem"..

dłowości obliczeń. Dzięki temu 
zmniejszy się ilość reklamacji ze j M czoiaj, ¿u.pc , . Aj -
strony klientów, jak reż i dodatku-! (-entrab /bytu 
wyfch roszczeń ze strony, kolce w viPRF v, G hń-kn
sprawie dopłat. Opłacanie przewoź W  :ł g fin-"ł MPRb U

prezydiów MRN oraz delegaci 
ORZZ i organizacji społecznych, 
ocenią wystawienie sztuk i zakwr 
llfikują najlepsze zespoły do eli 
minacji w skali wojewódzkiej.: 

.Jednocześnie w terenie odbywa 
ją  się eliminacje zespęłów drama 
tycznych w miastach powiato­
wych. (di

JZcałiU

»O łow ianka« zajęła drugie miejsce
we współzawodnictwie o oszczędzanie wągia

pi „Zaprzęgać

zespól ’ drama- 
tyczny Gdańskich Zakładów Wo­
dociągów i Kanalizacji wystawi 
t aktową sztukę pi ,,Wodewil) 
Warszawski".

TEATR WIKI,KI W G D A Ń SK t —
gotiz. 19 — „Śluby panieńskie" 

TEATR ORÁM.VTVl ZNV W Gdyni — 
«oAl., u) — „K onktusnci"

TEATR K A M E R A !,.«  W’ SOPOCIE -  
.«Otta 19.30. -s .Kugenia O ran d e t" .

koks, cement itp) wysyłanych bez 
pośrednio z zakładów produkcyj

— Bvl okres —. mówi przewodni czyńskl podjęli się wówczas pjftebu. o 35,95 proc. energii elektrycznej i nyoh w myśl § 71 Taryfy lowaro
1 dować ruszty w paleniskach, przez| więcej, niż w ciągu całego rokuj wej 1 u.
stare bowiem przesypywało się do| 1950. Wartość podjętych w marcu i — «--------------------------- ---
paleniska wiele cennego paliwa, ¡zobowiązań oszczędnościowych_ wy-

, n /.(
I nego z góry przyśpieszy poza tymi Zln/!:u"oakt''," 'kt 
na PKP obrót środków finanso- j K0“ia * ; , .

i wych. a przedsiębiorstwom da moż W dniu 14 br 
|nóśę ściślejszego)zaplanowania sv 
[ datków, związanych z przewozem.

Obowiązek ten nie narusza w ni-
¡czym dotychczasowego sposobu ry " '  ' J G dańsk
Sczałtowego obliczania przewoźnego) Eliminacje będą1 trwały do 2 o ;„Bajka*• we Wrzeszczu — 
i dla towarów masowych, jak węgiel, lun , po czym komisja konkursu-1 _4 siawa-. godz 10. ia i 20

K ima
„Honor

pzący rady zakładowej „Ołowian 
'd‘‘ tow. Kątek — kiedy z naszych 
Aminów płynęła czarna, gęsta, 
chmura dymu, a duże kawałki sa­
dzy pokrywały dachy okolicznych 
domów. Zle się działo wówczas w 
"aszych kotłowniach

Przodujące, brygady palaczy,! F i e r e z ?  sklep z p ó tg o to w p i potrawami obiadowymi;^nosiła 240 tys. złotych. Załoga
pod kierownictwem'Urbanka I Ja. j ..°łowiankr; przekroczyła jednak j ^ . . .

"  w  < r o / m l e s c f e
Dzięki temu wszystkiemu za

wac dokładnie dopływ powietrza do,
— W marcu ub roku załoga|pieców, utrzymywać odpowiednią)

grubość warstwy, węgla, aby zapewj loga „Olowianki zdobyła we współ
nić pełne' jego spalanie, usuwać do j zawdtinictwie o oszczędzanie węgla 
kła dnie sadze i popiół, utrzymywać j drugie miejsce w skali krajowej, 

bez większych wahań oraz

Szombierek wezwała do współzawod 
fiictwa o oszczędność węgla załogę 
elektrowni krakowskiej Wkrótce 
°otęm do współzawodnictwa tego 
Przystąpiła również załoga gdań­
skiej „Olowianki1.

— Aby obniżyć koszty produkcji 
energii elektrycznej i zaoszczędzić 
Węgiel, postanowiliśmy dodawać do 
Tiiału, którym, opalano kotły, pew

cismenis
. usuwać szlakę z rusztów i bocz­
nych ścian paleniska. Za przykła- 
dem przodujących brygad poszły i
inne.

lakie- osiągnęliśmy wyniki?
- Od marca do 31 grudnia ub

Załoga „Olowianki“ nie poprze­
stała n a  tych  osiągnięciach,

Już W styczniu bieżącego roku 
zaoszczędziła ona 880 ton paliwa, 
wykonując . przy tym miesięczny j Rp
plan produkcyjny vv 115.4 proc. j N\,vvooUvart,, 0[aCówka cieszy« 

Wyniki zas produkcyjne osiągnie) . , .
!tą ilość szfatmi produktu odpad) roku zaoszczędziliśmy 6*553 ton pal te w lutym są megorsze aniżeli w) będzie mewątpliw . ■ ■ -■ ; •

za bez  nożytku 1 u , .  „ n m  „„!ArnHnkm.vaH5mv styczniu wodzeniem, zwłaszcza '\sron tv' 1

W dniu wczorajszym gdyńska, biet pracujących, /którym umów a- 
PSS uruchomiła przy ui. Starowiejlcja ta ułatwi, prowadzenie gospo- 
sldej 7 pierwszy w trójmieście sklep riarstwu domowego, 
z półfabrykatami gastronomiczny-! —

Usprawnić wydawanie
nia lub pieczenia potćawy, jarzyny) _ -
obrane, różnego rodzaju sałatki itp NWMGUWOM^

wa, w skład której wchodzą a k t o - j w e  Wrzeszczu -  .*a»o- 
17,y 1 reżyserzy teatrów \ \y  b l/ •• -:„Marynarz**' w Nowym Porcie 
ża, przedstawiciele wydziałów kni „wędrówki czarodziei«--. *odx u 
tury i sztuki Prezydium WRN ii > 20

; , ,Polonia** w Oliwie — ..M arett" : 
..—1—‘ t  1 ““““ | cioci. ,.2yoie ludzkie w twoim rę­

ku“ goaz 16. 18 i 20.
OVN1A
Atlantic** — „B ajka  o ry b ak u  i ryb- 

l godz. lfi.30, 18.30 i 20.80. 
.W arszaw a4' — .Załoga**, godz 16. 

18 I 20.
i „G oplana46 — ..P o d d an y  ęodz 16 is 

i 20. -
Promień“ w Chyioitii — „Bohatero­

wie Mandżurii", godz. 17 i li) 
„Neptun'« w  Orłowie — „Szalony łot- 

i - nik". godz 17 i 19. 
j SOPOT
¡„Bałtyk*» — „Union) l A n to n in a ', 
) godz. 16, 18 i 20. 
j „P o loh ia“  — w rem oncie

Kadio
Nowego, zalegającego bez pożytku! i;wn przy czym wyprodukowaliśmy styczniu 
rozległe tereny przy kopalniach wy i 
«la.

— Ślusarze brygady remontowej 
Trzebiatowski. Szczęsny i Kiep-

Plenarne posiedzenie
% 9 t t \ r u  G d y n i

W dniu 16 bm. odbędzie się w 
Gdyni zwyczajna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej Najważniejszym 
Punktem obrad będzie omówienie 
Projektu Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz spra­
na ogólnonarodowej dyskusji.

Poza tym złożone zostaną spra 
rozdania* i działalności Prezy 
dium MRN za rok ubiegły oraz z 
działalności Komisji Pracy i Po­
mocy Społecznej,

W y c i e c z k i
tadal mogą zwiedzać
hjptaiuę. dokumentów
Polskości Gdańska

O płoszenia  drobne z g u b i o n o  p rzep u stk ę  .Sto­
czniow a na  nazw isko K u-

I-KOIA- K IETURAKtSOW I,
za szczęśliw e p rzep ro w a­
dzen ie  ciężk ie j op erac ji, ze­
społow i lekarsk iem u, w 
szczególności d r L ew ińsk ie- 
m u, siostrom  i salow ym  II 
Oddz C h iru rg , m  K lin ik i 
AMG -  za tro sk liw ą op ie­
kę, sk ładam  serdeczne po» 
dziękow anie. — K irkor

S7-P

czyńsk i W aldem ar.

ZGUBIONO leg itym ację  
szkolną, in deks n r  3582 P o­
litech n ik i G dańskiej, k a rtę  
m eldunkow a i leg itym ację  
MDK nti nazw isko P iw oń­
ska A leksandra.. 5222-G

ZGUBIONO książeczkę w o j­
skow a S.c. w ydana P o ­
znań na nazw isko P c ise rt 
S tan isław  S6-P

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skow a na nazw isko L as­
kow ski W iktor, M albork

81-F

z g u b i o n o  leg itym acje  0- 
ficerska  n r  55K 5.9S!) oraz 
sta łą  p rzepustkę  n r  535 na 
nazw isko B ukow iński Au­
gust, z w ro t za w ynagro ­
dzeniem  Bydgoszcz, So- 
Yrińskiego 14/15, 212-K

/G U B IO N O  św iadectw o «red 
n ie j szkoły  b u d ow lanej w y­
d an e  przez POS12 O dansk- 
w rzeszcz  na nazw isko  Po­
b łock i S tan isław , Tczew

90-P
/G U B IO N O  k a r tę  m eldun­
kowa na nazw isko Szy­
m ańska R egina, M albork.

80-P

m w  t h s i c m s i A ___ _

CENT KALII W ¥O A W \IC Z l » K I K Ó W
Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawie
BAZA TOWAROWA w Gdyni, uf Warszawą*» 3 

teł 46-44
SPR/J DA.IE DRUKI POWSZECHNEGO UŻYTKI 

urzędom, instytucjom publicznym, or­
ganizacjom społecznym oraz przedsię­
biorstwom gospodarki uspołecznionej

Sprzedaż za gotówkę, na przelewy, rzeki limitów- 
i za pobraniem pocztowym

i 5,00 — G dańsk w ita  słuchaczy 
' jłok . 5,OS — S ygnał czasu, 5,05 — W iad 

5,10 — K oncert. 5,53 — S tan

196-K

miesno-tłusrczowych
uj Si oczni Gdańskiej

Pracownicy Stoczni im Komuny a.rooram rozgłośni GDASiSKHJA 
Paryskiej w Gdyni, jak pisze nasz ; na ¿rodę, 13. ,uteg0 l933 r 
korespondent ob I.. Kępiński, skar­
żą się na niedociągnięcia przy wy- ___  _
dawaniu bonów mięsno - tłuszczo- j p o r a ń .
WVCll ! pogody. 5,55 — P ieśń  m asow a. 6,00 --

U skutek UlŁW łascm eg ■ Zł K o m unikat PIH M  dla ry b ak ó w  —
dzania zapotrzebowań nu b o n y jio k , e,ie — Z apow iedź p ro g ram u  — 
przez rade zakładowa stoczni, w i e - ! lok. e ,u  -  W iadom ości w yb rzeża  — 
i . ,  .„ii.A-., 6.30 — D ziennik  po ranny . 6,50 —lu pracowników me otrzymuje v jMcl<)̂ ie operetkow e, 7.20 — piełni 1

'terminie bonów dla siebie, względ; muzyka ludowa, 7,30 - Kalendarz
n ie  d la  członków  sWVCh ro d z in , rad  7,35 -  Wiad. porań. 8,00 — Kurs- 
Powoduję 10 pJ/.niej kłopoty przy "
rejestracji bonow. ...............  .......

1 Niedociągnięcie tb trzeb* bez- 
i,względnie zlikwidować.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Elblągu przeprowadziło się z ui. Ks Osińskiego 

, Nr 6 tía ul. 1 Maja Nr L Zakład inkasa'prądu elek­
trycznego i gazu mieści się przy ul Szpitalnej Nr 4. 

Dyrekcja Wojewódzkiego^ Archi-j NJaJeźnośC za gaz I prąd elektryczny pobierają łn-
..................  kasenci względnie naleiv Wpłacić na konto PM>

w Gdyni Nr XI-I2200/43I.
Należność za wodę od ! stycznia 1952 r. od wszyst­
kich odbiorców zajmujących lokale będące w ad­
ministracji Zarządu Budynków Mieszkalnych bę­
dzie pobierana przez administratorów Zarządu Bu-, 
dynków Mieszkalnych łącznie z czynszem za miesz­
kanie instytucje i przedsiębiorstw» państwowe 

„ ¿głoszone wycieaki M ^'oprow ai spółdzielnie' I prywatni właściciele nie.uchomośo 
^ane przez pracowników nauko- winni opłacać należność za wodę na kon t^  ^ 
^ych archiwum, ig -lÍ0-502 w. NBP. W Elblągu«

Wum Państwowego w Gdańsku za 
wiadamia. że wystawa dokumentów 
Polskości Gdańska, mieszcząca się 
w gmachu archiwum, przy ul. Wały 
Piastowskie 5, jest obecnie dostęp­
na jedynie dla większych grup i wy 
Geczek, po uprzednim zgłoszeniu te 
^fonicznym lub pisemnym przynai-: 
mniej na 24 godziny z góry

CENTRALA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO

REJONOWE BIURO HANDLOWI W GDYNI

s k u p u j e :

SREBRO (złom). MONETY BURSZTYN 
morski i ziemny oraz KOSI SŁONIOWĄ 

we w ła sn y c h  punktach skupu
Sklei» n r  1 GDYNIA, OL 1» L utego  W,

„ „  2 GDYNIA, ul. Św ięto jańska  5«
., * SOPOT, ul. Rokossow skiego 45.
„ i  W EJHEROWO, Sobieskiego
., r, KW IDZYN, ni. B ra te rstw a  N anrlow  44,
,. < ELBLĄG, ul K ró lew iecka  ÎA-

w y tw ó rn ia  W yrobów  B ursz tynow ych  W K Z S S Z tz  
u l. K ochanow skiego 41,

Pow iatow a Spółdzielnia Przemysłu Ludowego — 
KARTUZY,

Pow iatow a Spółdzielnia P rzem yślu  Lodow ego „T ęcza” 
— K O irTFK ZY N A .

W ytw órnia Szkoleniow o P ro d u k t, Wy runów Tkackich  
LĘBORK I SOBIESZEW O pow. G dańsk.

Ml-K

Narada nauczycielstwa
szkól artystycznych

niedzielę odbyłe ńę w

Glos m aję  kob iety . 11.33 — P.ietń ma - 
sowa. 11,37 — S ygnał czasu. 12,04 

i D zienn ik  południow y. 12,15 — W ieś 
; tańczy  1 śp iew a — G dańsk. l*,S0 — 
Atut dla w si. 12,45 — „N a sw ojska 
rm te“ 13.15 — K o m unikat PIH M  dla 
rybaków  -  tok 1,3,16 M uzyka i ko- 

im u n ik a ty  -  lok. 18,25 -- P rogram  
i dnia 13.30 — Wszech Rad. 13,45 ~- 
¡Aud. szkolna „Tw órczość P io tra  C zaj- 
! kow sktego” 14,10 — P ieśn i S. M o­
n iuszki. 14,30 — „M ara to n "  — A. So- 

K oncert. 15,30

2QI-K

¡1 SV ub........... . . ____ ___ _
i Gdańsku konferencja nauczycieUt-wińskięgo. i4,so 
i i H/i,,y muzycznych i nlastV-l Aufl- fl!a dzieci. 16.00 -  Wszech, Rad.K wa z? muzycznycn » mu-iy j!Bf20 _  Audycja dla młodzieży, ielie-
1 oznwii trojm;asta. poświęcona za-ij.0T) iiv lo  n Js  stu1 — opr, Bogusia- 
gadnieniiom pedagogiki socjalisty* jwa Pepela — lok. lG.ao -  Pieśni ma- 

, cznej w szkolnictwie artystycznym, sowę -  ipk. u,«a -  „w rytmie ta- 
1 W toku obrad konferencji rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja nad 
projektem Konstytucji Polskie; Rze­
czypospolitej Ludowej » zwłasz­
cza nad artykułami, gwarantujący- 
tm wszystkim obywatelom prawo 
do nauki t rozwoju kulturalnego.

Omawiając te artykuły uczestni­
cy konferencji podkreślili, że wła­
dza ludowa zrealizowała już wiele 
zdobyczy kulturalnych i socjalnych, 
o których mówi projekt Konstytucji 

Nauczycielstwo szkół artystycz 
nycb postanowiło wziąć żywy 11- 
dział w ogólnonarodowej dyskusji 
nad eroieJitera & ggfy& ii

n ecznym ” -• lok. 17.00 — W iad. 00- 
połud. 17,05 — Pog. sp o rt. 17,15 
K oncert, 17,46 —- P ieśń  m asow a. 17,45
— K u rs Języka rosy jsk . 18,00 — Kon 
c e r t  so listów . 18.30 W szech Rad, 18,Er •
— U tw ory  na sk rzy p ce  w  w yk. K sa­
w erego  B ujalsk iego. K arol B ary ła  -  
ftkomp, — lok. 18,15 — C odzienny prze 
gląd w ydarzeń  — lok. 1.9,30 — M uzy­
ka 1 ak tualności. 20.00 — K oncert 
20.40 — „Z a Chlebem ” — H. S ien k ie ­
w icza. 30.58 — K o m unikat PIH M  dis 
ry b ak ó w  — tok. S tan  pogody. 21.00 -  
D zienn ik  w ieczorny. 21,26 — Wiad 
s p o r t  21,30 -- P ozn a jem y  p ro jek t 
K o n sty tu c ji. 21,40 — M uzyka tanecz­
na. 21,50 — K ronika k u ltu ra ln a . 22,2”
— M uzyka k am era ln a . 22,50 — M uzy­
k a  sym ioniczna- 23,50 — O statnie
w iad. 24,00 — K om u n ik a t PIH M  dla1 ęyJaM» ca tok- ttran i kgaie? »“d-

1
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W hołdzie wielkiemu pisarzowi rosyjskiemu! 1 ïTCznisK wyzwolenia Budapesztu

Naród radziecki wysoko ceni! 
spuściznę twórczą genialnego pi-j 
sarza rosyjskiego, Mikołaja Gogo-;
!a. Dzieła jego cieszą się olbrzy-j 
mią popularnością: można je zo­
baczyć w rękach ucznia i ucżone- 
go, w mieszkaniu moskiewskiego 
robotnika i ukraińskiego kołchoz 
nika.
św?a(SP“1 n as te^ łfw  i c!nia 4 “marca “b iv  Rada”'M e tró w  I społeczeństwa radzieckiego,
cyfry w okresie władzy Vadziec- i ZS^ R, P 'voIa!a -°  życia Wszech-1 4 marca na cmentarzu Nowo- 
kiej dzieła jego wydano w łacz.! związkowy Komitet Obchodu tej dziewiczym w Moskwie, gdzie spo 
nym nakładzie łR milionów egzem Ef^ "!l,ndaty; -na  ^ele  >omite- czywają prochy wielkiego pisarza 
plarzy. Dia porównania la r to  pl®arz .,ra.dz,?c“  Mn odbędzie się uroczystość żałobna.- koła] Tichonow. Komitety i kom:-, Tegoż dnia na bulwarze Gogola

sje jubileuszowe utworzono rów-1 odbędzie się odsłonięcie nowego

M . KRUTIKOW
Sekretarz Wszechzwiązkowego Komitetu 
Obchodu 100-!ecia śmierci M. W. Gogola

gola“. Prócz tego ukaże się wiel-1 W Moskwie i wszystkich więk- 
5 ka ilość monografii o Gogolu. ¡szych miastach ZSRR odbędą się 

Ż okazji 100 rocznicy śmierci | w ramach obchodu uroczyste aka 
wielkiego pisarza, przypadającejI demie z udziałem przedstawicieli

Z.oł\ł\ : Ą r \ \ ń .  A mcirr*o I ~ ł ~~

wspomnieć, że w- okresie przed­
rewolucyjnym łączny nakład dzieł 

.Gogola wyniósł 7.400 tys. egzem­
plarzy, czyli mniej, niż wyda się 
obecnie z . okazji 100-Ięcia śmierci j 
pisarza, w r. 1952 łączny nakład; 
dzieł Gogoia wyniesie bowiem: 
7,5 miliona egzemplarzy. Obejmie! 
on wydania we .wszystkich prawie! 

!językach narodów ZSRR oraz spe! 
cjalile wydania w ramach biblio-i 

=teki szkolnej.
Wydawnictwo Literatury Dzie- i 

„cięcej „Dietizdat“ wydaje również! 
materiały dla : wystaw szkolnych 
na temat „Życie i ’tworćzość Go-1

U noszach przyjaciół
¡lotce s u k c e s ą t
medycyny radzieckiej

Lekarz radziecki — M. Panpu- 
łów skonstruował nowy przyrząd 
rtęciowy do badania ciśnienia 
krwi. Oryginalna konstrukcja tego 
przyrządu zapewnia otrzymanie 
wyjątkowo dokładnych wyników,

Przemysł radziecki rozpoczął o- 
statnio masową produkcję nowych 
aparatów i ’przyrządów medycz­
nych, w tej 1’czbie specjalnego 
przyrządu dla określania zawartoś­
ci krwi w* organizmie ludzkim bez 
konieczności pobierania krwi. Przy­
rząd ten posiada szczególnie do­
niosłe znaczenie dia chirurgii, gdyż 
umożliwia kontrolowanie stanu pa­
cjenta podczas operacji.

G ig a n ty c zn y  re ze rw u a r
t w a d n y  
pa wstaje w Chinach

Agencja Nowych Chin podaję, że 
w powiecie Huailai, w prowincji 
Czahar rozpoczęto budowę gigan­
tycznego- rezerwuaru wodnego na 
rzece Jundinhe o pojemności 
2.090.000.000 ms Budowa tego re­
zerwuaru zakończona zostanie la­
tem 1953 r, Rezerwuar ten umożli­
wi nawodnienie ogromnych obsza­
rów oraz zabezpieczy pola upraw­
ne przed groźbą powodzi w okre­
sie wiosennych wylewów rzeki Jun 
dińhe. Przy rezerwuarze zbudowa­
ne zostaną również elektrownie 
wodne. '

niez

raz w 
ZSRR.

wszystkich republikach pomnika Gogola, dłuta znanego
rzeźbiarza radziec­
kiego N. Tomskie­
go .

W pierwszych 
dniach marca Aka 
demia Nauk ZSRR 
organizuje 'wspól­
ną sesję wydzia­
łów literatury,' ję 
zyka i historii filo 
zofii, poświęconą 
twórczości Gogola. 
Na sesji wygłoszą 
referaty najwybit­
niejsi uczeni ra­
dzieccy. Posiedze­
nia naukowe ku 
czci Gogola odbę­
dą się również w 
instytucie Literatn 
ry Światowej im. 
Gorkiego w Mo­
skwie oraz w Le- 
ningradzkini In­
stytucie Literatury 
Rosyjskiej. Sesje 
jubileuszowe zor­
ganizowane zosta 
ną ponadto przez 
akademie nauk 
wszystkich repub 
lik związkowych. 

Wielka wystawa poświęcona ży 
obwodach I ciu i twórczości Gogola otwarta 

i zostanie w Moskiewskim Muzeum i

Tłum aczenia u tw orów  X. W Gogola 11:1 języki 
narodów  ZSRR. Fot. — CĄF

związkowych i autonomicznych o
poszczególnych

Literatury. Analogiczną wystawę 
urządza się w Leningradzie, w sa 
lach Muzeum Rosyjskiego oraz w 
Domu Puszkina,

Wszechzwiązkowe Towarzystwo 
Szerzenia Wiedzy Naukowej i Po­
litycznej, organizuje w całym kra 
ju cykle odczytów o życiu i twór­
czości wielkiego pisarza; prelegen 
tami będą wybitni krytycy i pisa­
rze radzieccy,

W przygotowaniach do obchodu 
¡00 rocznicy śmierci Gogoia bio­
rą żywy udział związki zawodowe. 
Zorganizują one cykle odczytów i 
referatów w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, instytucjach, do­
mach kultury i bibliotekach; od­
będą się też specjalne wieczory li­
terackie, poświęcone twórczości 
Gogola oraz występy amatorskich 
zespołów artystycznych. Liczne 
imprezy jubileuszowe odbędą się 
również w' klubach wiejskich.

Przeszło 150 teatrów radziec­
kich przygotowuje obecnie nowe 
inscenizacje utworów dramatycz­
nych Gogola, Na scenach opero­
wych wystawione zostaną osnute 
na dziełach Gogola opery: „Czere 
wiczki" Czajkowskiego, „Noc ma 
jowa“ Rimskij - Korsakowa, „Jar­
mark soroczyński“ Musorgskiego 
i in. Wkrótce ukaże się film doku- 
mentarny p. t. „Zycie^ i twórczość 
Mikołaja Gogola“. Prócz tego, ki­
na radzieckie wyświetlać będą fil 
my: „Jarmark soroczyński“ i „Cze 
rewiczki“.

Również Wszechzwiązkowy Ko­
mitet Radiowy organizuje cykl po 
gadanek o życiu i twórczości Go 
gola. Radio nadawać będzie utwo 
ry Gogola oraz opery, osnute na 
jego dziełach. Przygotowuje się 
też specjalny cykl audycji dla mło 
dzieży szkolnej.

Uroczystości jubileuszowe ku 
czci Gogola, które odbędą się na 
terenie całego kraju radzieckiego, 
staną się prawdziwym świętem 
wielonarodowej kultury ZSRR.

13 lutego przypada 7 rocznica wyzwolenia Budapesztu przez irifri*1 
Radziecką W ciągu siedmiu lat od pamiętnej daty w stolicy Węgid 
odbudowano 79.000 zniszczonych w czasie wojny mieszkań. W ratnać 
planu pięcioletniego,  tj. do 1934 roku, mieszkańcy Budapesztu o trsf 

mają ponad 10,000 nowych mieszkań.
Na zdjęciu: baszta rybacka w zamku Buda i widok na miasto.

Fot. —  CdJ

c z y T E L N « c y  m s z a

»Zgodnie z obowiqzu?qcym 
tiybem posigpowimln«

Jako praaownik Działu Zao­
patrzenia StocziT im. „Komuny 
Paryskiej“ udałem się da skle 
pu MHD Nr 155 w celu naby­
cia krople i  erzy i chemikalii 
do badania twardości wody.

Cena 2 kroplomierzy wynosiła 
5 zł. Gdy zażądałem rachunku, 
ekspedientka wydała mi tylko 
karteczkę z adnotacją „zapłaco­
no“, a po rachunek radziła zwró 
cić się do Działu Handlowego 
Dyrekcji MHD w Gdyni przy 
ul. Swiętoialiskiej 118, Ekspe­
dientka ooarla się na zarządze­
niu dyrekcji, w myśl którego

przemysłu wągierskiego
Pięc:oletfsi plan rozwoju _ gospo­

darki narodowej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej (1950— 1954) prze­
widuje zbudowanie 340 zakładów 
przemysłowych. W r 1951 — -dru­
gim roku rea!iza“ i planu 5-letnie- 
go uruchomiono m. in. potężną 
elektrownię wodną w Inocie, piersi 
sze wydziały kombinatu metalur­
gicznego Tm. i Stalina, zakłady bu­
dowy urządzeń kolejowych, kombi­
nat metalurgiczny Tm. RakosTego.

g ł o s  s p o R r a w w_ _ — ,

Dwa rek o rd y krajow e
ustanowiono w drugim dniu Spartakiady Zimowej Wojska Polskiego

ZAKOPANE. W poniedziałek 11 
bm., w drugim dniu Spartakiady 
Zimowej Wojska Polskiego uzyska 
no cały szereg doskonałych wyni­
ków, świadczących o wysokim po 
ziomie sportu wojskowego.

Na zawodach łyżwiarskich padły 
dwa nowe rekordy Polski oraz 
sześć rekordów Wojska Polskiego.

Na skokach narciarskich i za­
wodach łyżwiarskich obecny był 
Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski, który żywo intereso­
wał się przebiegiem poszczegól­
nych konkurencji. Marszalek Ro 
kossowski rozmawiał z wieloma 
zawodnikami, a doskonałej łyż- 
wiarce CWKS Nłemczykównie 
złożył gratulacje z okazji usta­
nowienia dwóch rekordów Polski. 
Już pierwsza konkurencja ponie­

działkowych zawodów łyżwiarskich 
w jeźdżie szybkiej przyniosła re­
kord ■ Polski. Niemćzykówna 
(CWKS) w biegu, na 1.Ó00 m uzy­
skała rekordowy wynik 1:57,6, 
zwyciężając Skrzetuską (CWKS) 
— 2:04,5. i Kalbarezykową (CWKS) 
2:05,0.

Bieg 3.000 m kobiet wygrała 
Kalbarczykowa 6:30,6 przed Niem- 
czykówną 6:44,0 i Skrzetuską
7:01,4,

W wieloboju zwyciężyła Niem- 
czykówna, uzyskując 245,39 pkt.
(wynik ten jest nowym rekordem 
Polski). Na dalszych miejscach 
uplasowały się Kalbarczykowa — 
256,36 pkt, Skrzetuską 259,91 pkt, 
Bujak 268,57 pkt — wszystkie z 
CWKS. . /

W wieloboju mężczyzn zwycię­
żył Kalbarczyk (CWKS) 218,74 
pkt, ' przed Rawskim (CWKS) 
219,98 pkt, Szczepańskim (CWKS) 
222,82 pkt. i Lewandowskim 
(CWKS) 223 pkt.

W biegu na 1.500 m pierwszy 
był Kalbarczyk 2:33,6 (rekord W, 
P.) przed Rawskim 2:34,6 i Lewan 
dowskim 2:36,0.

B5pg na 10.000 m wygrał rów­
nież Kalbarczyk — 20:17,5, (rekord 
W, P,), zwyciężając Rawskiego 
20:34,0 i Tkaczyka 20:55,3.

Na małej skoczni na Krokwi ro­
zegrano konkurs skoków do kom 
binacji. Zwyciężył Kula (CWKS)

O d j/2 T lfó k i

Szkapa zdechła
Nadzieje na odrodzenie, bry­

tyjskiej gospodarki są te sam e, 
co na ożywienie zdechłej Szkapy" 

potiiedział senator amerykań­
ski Allen Ellender.

..Operacja się udała, pacjent 
zmarł“ — mówi znane powiedze­
nie. Marshallowska pomoc, tak 
posłużyła angielskiej gospodarce, 
że nie ma już nadziei na iej od­
rodzenie.

Skłócona trzoda
Przemawiając na przyjąciu iv 

Klubie Prasy Międzynarodowej 
v: Paryżu, delegat amerykański 
do ONZ, Philip Jessup, oświad 
czyi m. in., że na forum OAY 
.kraje pozwalają sobie często na 
chodzenie samopas".

W myśl amerykańskiego savoir- 
vivre'a, takie chodzenie samopas 
jest niedopuszczalne. Pasterz a- 
riierykański jest oburzony, że zna 
lazły się kraje, które wyłamały 
się z trzody prowadzonej przez 
niego na. rzeź. Instynkt samoobro 
nŷ  jak widaćy jest silniejszy od 
przepisów amerykańskiego bon- 
toni*

Mat.

Bokserzy Floty zwyciężają Kolejarza/Gdańsk 14:6
Rozegrany w G dyni m ecz bokser- d yskw alifikację  i w  w adze ciężk iej

ski o m istrzostw o k lasy  w ojew ódz­
k ie j pom iędzy F lo tą  a  K olejarzem  za 
kończy ł się zw ycięstw em  F loty  w  sto ­
su nku  14:6.

W yniki w alk  (na p ierw szym  m ie j­
scu zaw odnicy  Floty),.

W w adze m uszel C zyuiak zw ycię­
żył w p ierw szym  s ta rc iu  przez k.o. | 
Czyrzona, w koguciej B oe tch er poko­
nał w  drugim  .starciu  przez t.k o 
Poleltsa II, w ' p ió rkow ej Guzioiowski 
poddał się  w  d rug ie j ru n d z ie  Mile w- j 
sk iem u, w  lekk ie j K uźm iński w y­
p unk tow ał K ryzę, w  lekko-pó łśredn ie j 
K ata- w ygrał przez t.k  o. z D ysa-i 
n e m , w p ć łśred n ie j Jack iew icz po­
kon a ł na  p u n k ty  Polcksa I, w  lek- 
kośred n ie j K ucharsk i zdobył p u n k ­
ty  w alkow erem  w obec b raku  prze­
ciw nika, w  śred n ie j Z ie liński E. prze 
g ra ł przez t.k.o. z B zym kiem , w  pół­
ciężkiej Szym ański u legł Z ie lińsk ie­
mu A. w  pierw szym  sta rc iu  przez, 
— —  . _ ... ...................— <-!

Tenis w Wejherowie
W k ry te j hali sportow ej w W ejhe­

row ie rozeg rany  został m ecz tenisow y | 
oom iędzy ju n io ra m i K S  B udow lani j 
G dańsk) -i KS Spójn ia  (W ejherow o).■ 
łiecz zakończy! się zw ycięstw em  te- i 
ulsistów  W ejherow a w  stosunku  5:1. 
W yniki spo tkań  p rzedstaw ia ją  się na­
stępu jąco : (Na p ierw szym  m iejscu
gospodarze). D e ttla ff — so siń sk i 6:0, 
6:1, H ennie K . — za łs to w sk i 7:9, 7:9, 
nzien lsz — Filipow icz 6:5, 8:1, Dzle- 
koński — B ernatow icz 6:1, 6:2. Pa i 
włowskl — Heclaf 5:6, 6:5, 6:2, K lein 
— M ichalik 6.6, 6:3.

G rabow ski zdobył p u n k ty  bez  w alki 
w obec b ra k u  przeciw nika.

skoki 45,5 i 47,5 nota 215,2. Na­
stępne miejsca zajęli: Kowalski
(OW Warszawa) 46,5 i 43,5, nota 
201,7, Raszka (CWKS) 48 i 40,5, 
nota 196,9, Styrczula (CWKS) 40,5 
i 43, nota 188,2.

Kombinację norweską wygrał 
Styrczula (CWKS) 428 pkt, 2) 
Raszka (CWKS) 420,3, 3) Rubisz 
(OW Kraków) 417,3, 4) Gołąb
(CWKS) 414,8, 5) Kowalski (OW 
Warszawa) 413,2.

Gimnastykę do wiełoboju oficer­
skiego wygrał Koska (OW Kra­
ków) 28,3 pkt, a bieg narciarski 
10 km Ziemba (OW Kraków) w 
czasie 46,24.

Ostateczna punktacja wieloboju 
oficerskiego (strzelanie z pistoletu, 
gimnastyka i bieg narciarski 10 
km) przedstawia się następujące 
1) Bagłajewski (MO.N), 2) Gieima 
(OW — Kraków), 3) Sułajnis (Lot 
nfetwo).

Zespołowo zwyciężył OW Kra­
ków — 54 pkt, przed OW Byd­
goszcz 62 pkt.

W spotkaniach hokejowych pad

Matuszewski (Elbląg)

Juniorów w ¡eźdlzśe 
szybkiej aiu ludzie
W poniedziałek, 11 bm. zakon 

czyły się w Elblągu mistrzostwa 
Polski juniorów i juniorek w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie.

W konkurencji dziewcząt pierw 
sze miejsce zdobyła Boduen 
(CWKS) uzyskując 322,21 pkt, 
(CWKS) uzyskując 322,21 pkt. 
przed Smółską (CWKS) i Stoja- 
nowską (CWKS).

W konkurencji juniorów mi­
strzem Polski został zawodnik el­
bląskiej Stali Matuszewski, u- 
zyskując 255,36 pkt., drugim był 
Witkowski (CWKS) — 253,08 
pkt., trzecim Rybczyński (Kole­
jarz, Katowice).

W punktacji zespołowej pierw­
sze miejsce zajął CWKS — 23 
pkt., 2) Stal Flbłąg — 12 pkt., 3) 
Budowlani — 10 pkt., 4) Kolejarz 
9 pkt., 5) Górnik — 8 pkt.

Podkreślić należy doskonałą po 
stawę juniorów elbląskiej Stali, 
którzy w konkurencji chłopców 
zdobyli drużynowo pierwsze miej

ły następujące wyniki: Wrocław —-¡sce.
Jjy®i*nna ~  i  Wyniki techniczne poszczegól-

*>**s£,nictwo — 16:1 (9:0, 5,0, 2:1).

Raid PTTK

Ï « .

sklepy nie mają prawa wyda 
wania rachunków.

Udałem się więc pod wska­
zany adres, gdzie po półgodzin 
nym czekaniu otrzymałem ra­
chunek, lecz bez pieczątki. Po 
naajjo dowiedział»-: się, że 
sklepie niepotrzebnie zapłaci' 
iem za towar i, że ”"~>łac.°ć na­
leży w Dziale Finansowy# 
Dyrekcji MHD przy ul. Swlęt* 
jańskiej 77.

W dziale finansowym czeka 
łem znów przeszło pół godziny 
poczem referentka wystawiła 
mi asygnatę do kasy," gdzi« 
wpłaciłem po raz drugi należ- 
ność.

Po załatwieniu tych formal­
ności, z g o d n i e  z o b o w i ł

u j ą c y m  w M H D  t r j "  
b e m  p o s t ę p o w a n i a .  U' 
dałem się powtórnie do Działa 
Handlowego, gdzie po okazania 
rachunku, otrzymałem zlecenia 
na wydanie towaru ze sklepia

W  następnym etapie mojej 
wędrówki zgłosiłem się ponow- 
nia w sklepie Nr 155, gdzie 
oddałem zlecenie sprzedaży I 
otrzymałem z powrotem pienią­
dze, pobrane przez ekspedient­
kę.

Załatwienie tej „poważnej'* 
transakcji zajęło mi 2 godzin?
1 20 minut.

Wydaje mi się, że na zakup
2 kroplomierzy i otrzymanie r* 
chunku, to trochę za wiele.

Co o tym sąd-* dyrekcji 
MHD?

JERZY MISZEWSKI

Żale mieszkańców
pewnego domu •
Lokatorzy domu przy Alei 

Zwycięstwa 259 w Orłowie ko­
rzystają ze studni podwórzowej- 
w której woda jest zanieczyszcza 
ria.

W związku z tym interweniu­
jemy od dłuższego czasu w MRN 
w Gdyni w sprawie przyłączeni*1 
domu do miejskiej siecią wodno­
kanalizacyjnej. Ofiarowaliśmy n;l 
wet pomoc przy pracach zi: in­
nych oraz udział w kosztach- 
które zresztą nie mogą być wiel­
kie, ponieważ obok domu prze­
biega sieć kanalizacyjna.

Wszelkie starania, iak dotąd 
okazały się jednak bezskuteczn«

Czy nie pora zająć się tą sprf 
wą?

A. PIERŚCINSKI

Bezpłatny kurs

10 bm. zakończyła się w Zakopanem największa impreza w historii tu­
rystyki polskiej — raid narciarski, organizowany przez PTTK. W rai- 

dzie wzięło udział około 3 tysiący narciarzy.
Na zdjęciu: grupa pracowników. Huty „Baiłdon“ pokonuje wzniesienia 

na trasie Raidu. CAF — fot. Werner

DZIEWCZĘTA—bieg 1000 m:
1) Boduen (CWKS) 2:27,7, 2)
Smólska (CWKS), 3) Stojanowska 
(CWKS).

3000 m: 1) Boduen 8:12,2, 2)
Stojanowska, 3) Smólska.

JUNIORZY — bieg 1000 in:
1) Witkowski (CWKS) 1:54,1, 2) 

i Matuszewski (Stal Elbląg) 1:55,4,
¡3) Rybczyński (Kolejarz Katowi- 
¡ ce) 1 :,57,5.

5000 nr. -1) Matuszewski ( S t a l l _ _  . .
S Elbląg) 10:37.0, 2) Witkowski i ««* n a r t a c h
(CWKS) 10:44,8. 3) Rybczyński | Komi„, .........u  - v  - '• , -¡
(Kolejarz) 11:24,0. 4) Opaliński , ¿ L i ^  y;3tykl Narciarskie.
(Stal—Elbląg) 11:35,0. ' ¡okręgu PTTK w Gdańsku organiz»

................. . —_  i je od dnia 15 bm. masową nauk?
' . . _ , . J  jazdy na nartach. Kurs odbywać
K o le ja r z  G d y n ia  p r o w a d z i -  si§ codziennie od g0d*.

i 14,30 do 17 w Sopocie obok Ooer'
w rozgrywkach tenisa stołowego | l eśnej. Kurs jest bezpłatny,

I W yniki ro zeg ranych  spo tkań  o d r  u ! u cze s tn ic y  n ie  p o s ia d a ją c y  n a r t  
| Zync-we m istrzostw o W ybrzeża przed- 
¡s taw iają  się n astępu jąco : 
j S tal (G dynia) — Ogniwo (G dańsk)
| — 7:4.
j K o le jarz  1-,MH (G dynia) — Spójnia 
i (Tczew) — 7:4,
i S ta l (G dynia) — S pójn ia  (Koście- 
| rzyna) lł:0 .

S tal (Elbląg) — Spójn ia  (Tczew) —
5:6

Spójn ia  (Tczew) ~  S ta l (Gdańsk)
— 7:4.

P o o sta tn ich  rozgryw kach  na czo­
ło tabeli w ysunęła się d rużyna gd y ń ­
skiego K ole jarza  przed  S ta lą  G dynia

dą mogli je wypożyciyć na miejsc*1 
również bezpłatnie.

Na zakończenie kursu zorganizo­
wana zostanie zbiorowa wycieczki 
turystyczna celem zdobycia Nizinnej 
Odznaki Narciarskiej.

Zgłoszenia kandydatów przyjtnu 
je Biuro Obsługi Tdrysfykl PTTK 
Gdańsk, ul. Długa nr 45.

Wydawca; RSW
tcL 814-57 wewn. 05. D/lal

Prasa" -  Redaguje Kulegium — Redakcja Gdańsk larg Drzewny 3/7 — Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz 13—14. teł 315-72. --- Sekretarz Redakcji w godz. 11-12, 
rlał Miejski Sl4 5? wewn, 8 I U Gentrala 314 57, 314 58. 310 87 I 321 45 łączy *e ws/yslklmi działami -  Red nocna 335 58. — Admlnisłracja: Gdańsk, ul Gdyńskich K«»Jfe 
|1 , UL 818-8*. — Biuro ogłoszeń. Gdańsk, ul Targ Drzewny 3 7, lei 335 80 — Prenumeratę przyjmuje PPK Ruch“ Gdańsk, ul Tkacka 6/10 — teł 346 51.

Prenumerata zakładowa miesięczna 2 zł 25 er, K-łc PKO X1/5460. Druk: Gdański« Zakłady Graficzne — Gdańsk- .W-3-10041


